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Geny ugiósze. 
za wiersz milime 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 0 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 
ne 50 proc., a Ś7iĄ- 
terzne 25 proc. dro- 
tej. Drobne ogło: 
szenia po 10 groszy 
Dla poszux'ających 
pracy 5 gr. ża wy- 
raz, Najmniej i sł. 


20. arowiee 304.247 


Sosnowiec, środa 20 września 1935 roku 


Jedyny argan demokrałyczny niezałeżny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelnp: WITOLD FABRYCY. 
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Cena numeru 10 groszy 


"numerata Wy- 
miesięcznie 


PKO Katewice 


a 
Kon to czekow. * | 
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E E Z DEDO AKC EEA 
BĘDZIN, Małachowskiego 24, tek: 5.98; DĄBROWA, 3-go Maja i4, tel, 2-77; 


ODDZIAŁY: ZAWIERCIE ul go Maja 5. te 


nr. 97; CZELADŹ, Rynek. nr. 5, tel. 423 GRGDZIEC, ulica Kośriuszki tel. 16. 


Wczoraj rozpoczął sie proces 


przeciwko mordercom Ś. p. posła Hołówki, 


SAMBOR, 19. 9. PAT. Na dzi- 
siejszej rozprawie przeciwko oskar 
żonym o udział w zabójstwie é p. 
Hołówki po przerwie sąd przystąpił 
do" przesłuchania. oskarżonego Bu 
nija. Przewodniczący zapytuje 
oskarżonego, czy przyznaje się do 
wińy. Bunij odpowiada po ukraiń 
sku, że do czynu przyznaje się, a 
do winy nie poczuwa się. Dalej Bu 
nij zeznaje w jaki sposób znalazł 
się w organizacji. 

Twierdzi on, że wraz z Motyką 
i Wasyłem Biłasem  należnł do 
„Płasta* i stąd zna ieh dcbrze. Kie 
dy Motyka. tworzył w -'Trnskaweu 
piątkę on, mając doń zaufanie, dał 
się wciągnąć do. pracy. Przysięgę 


odbierał Motyka.. Było. to oo j-* 


więcej na początku 1931 r. albo 
w końcu 1930 r. Przysięga ta edby 
wała sięw specjalnyc! warn” zą0.. 


W pokoju zasłoniętym przysięgino 


Mmster Got w Moskwie 


MOSKWA, 19. 9. PAT. Zastęo 
ea komisarza wojny i marynarki Lu 
chaczewskij przyjął dziś francusk © 

o ministra lotnictwa Cota, wraz z 

tórym przybył generalny inspe"- 
tor<lotnictwa  frāncuskiego ger. 
Bartés i główny kierownik techniez 
ny lotnictwa Caquot. 


—:0:— 


Kto wygrał na loter;? 

60.000. zł. na nr.: 52898. . 

15.000 zł. na n-ry: 14573 £4341. 

10.000 zł. na n-ry: 7229 62314. 

„000 zł. na n-ry: 6046% 132695 
139958. 

2.000 zł. na n-ry: 5174 
45004 45024 60301 77197 
89214 91925 97138 98342 
133708 144623 152609. Fae» 

1.000 zł. na n-ry: 314 DLL 27455 


44092 
<7251 
170723 


36057 44978 46063 . 55344 10478 
59720 67205 70529 72216 73236 
76592 79119 80253 8722: S.3621 
93989 95974 97435 100499 114639 


103798 106227 112255 126997 12410! 
144447 150336 154255. 2 
127378 129372 130781 136838 145006 

100.000 zł. na nr. 139669. 

15.000 zł. na n-ry: 7782! 173882 

10.000 zł. na n-ry: 67785 £2366 

5.000 zł. na n-ry:. 9613 13285 
48697 91962. 

2.000 zł. na n-ry: 7213 9775 16957 
246%; 25:26 27274 3498: "0710 
46707 55676 57546 78258 10660 
98490 102597.109211 111879 116981 
139016 150540 154915. 

1.000 zł. na n-ry: 854 518) 693$ 


8510 9577 9826 9954 13375 17359 
17849 27053 29812 32102 28636 
33884 34730 34940 34975 30936 
37011 38357 42627 43190 -49538 


52135 65473 - 71340 
80879 81728 83453 
115689 116558 121155 122418 152807 


73812 14274 


94768 106155 ' 


wobec rewolweru. 


Przy tej okazji Bunij «*wiad- 
czył, że był to rewolwer systemu 


browning, należący do Biłasa. Już 
latem tegoż roku Bunij słu.ył w 


pensjonacie. Do czasu przybycią do 
pensjonatu posła Hołówki nie brał 
żadnego czynnego udziału w organi 
zacji i do żadnych spraw nie był 
używany. BIEŃ 


Qx DZIŚ UROCZYSTA PRE.!1JERA 
i najpiękniejszego filmu jaki kiedykolwiek wyprodukowano, 


na który długo czekaliśmy! 


EDEN 


z E 
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

tel. 10-95. 


W roli gł. NORMA SCHEARER i 


śmiech szczęścia 


Zapewniamy, że filmten na zawsze pozostanie w pamięci za 


ehwyconego widza 
FREDRIC MARCH. 


___ Pocz. ‘Į seansu 0 4-0] V.p. 


Subskrypeja pożyczki naradowej 


już się rozpoczęła 


WARSZAWA, .19. 9. (wł.) Sub 
skrypcja pożyczki narodowej jūż «ię 
rozpoczęła. Z kraju nadchodzą wia 
domości a masowych zapisach. 

Wśród wiela depesz o wzięciu u 
działu w pożyczce narodowej, kt^- 
re dziś nadeszły do ministra Sta- 


-.rzyńskiego,.na uwagę zasługuje na 


stępująca depesza z Myszkowa: 


Na dasiejszem zebraniu posia- 
nowiliśmy jednomyślnie : wziąć u- 
dział w Pożyczee Narodowej przez 
subskrypcję po jednej obliga. ji 
50-złotowej, uważając to za obywa 
telskie spełnienie obowiązku wobec 
państwa i narodu. 


Robotnicy Spółki akcyjnej 


- Bracia Banerertz w  Mijaezowie. 


Tajne rokowania włosko - austrjacko - niemieckie 
w Sprawie wspólnego bloku | 


BUKARESZT, 19. 9. PAT. 
Dziennik „Curentul“ donosi z Pa 
ryża, że rządy Francji i Avglji 
zostały poinformowane œo tajnych 


rokowaniach między Włochami 
Austrją i  Niemeami, pr. wadzo- 
nych pod egidą Mussolinieg: 1 


zmierzających do utworzenia fa- 
szystowskiego bloku tych trzech 
państw, co miałoby nastąpić po 
wprowadzeniu ustroju  laszy-:tow- 


skiego w Austrji. 

Za cenę utworzenia tegu bloku 
Niemcy miałyby się wyrzee myśli 
o Ansehlussie. Sprawa ta, która 
wywołuje zrozumiałe poruszenie 
w europejskieh kołach politycznych 
miała rzekomo znaleźć się na po 
rządku dziennym obrad francusko- 
angielskie; w Paryżu, jak również 
i na konferencji Małej Wntenty 
„w Sinaja. 


Bunt więźniów w więzieniu w Koronowie 


Więźniowie zdemolowali wewnętrzne urządzenie 


BYDGOSZCZ, 19. 4 PAT. Dziś 
rano w więzieniu karnem w Kore- 
nowie pod Bydgoszczą  wybucjił 
bunt więźniów w jednem ze skrzy: 
del gmachu. Zbuntowani więźnio- 
wie w liczbie około 60 zabarykade- 
wali się w dwuch salach, demolu 
jąc wewnętrzne urządzenie oraz ob 


"rzucając straż więzienną odłamka- 


i 


mi cegiel. 

Wezwany na pomoc oddział po- 
licji z Bydgoszczy w ciągu 20 minut 
bunt uśmierzył, używając jedynie 
pałek gumowych. Odłamkami ce: 
giel zranionych zostało 8 posterur- 
kowych, w tem 2-ch' ciężko. 

Bunt powstał rzekomo z :pow>- 
du nieuwzględnienia przez zarząd 


więzienia żądania więźniów, idące: 
go w kierunku polepszenia strawy i 
przydziału ciepłej bielizny. W Kor 
nowie odsiadują karę przestępcy: 
skazani na długoletnie ciężkie wię- 
zienie. 


MAZ SET BUTE EOKA PRADA TORZE 
Wyrok śmierci. 


ŻÓŁKIEW, 19. 9. PAT. Pon'e- 
waż p. prezydent R. P. nie skorzy- 
stał z prawa łaski, w dniu dzisi2j- 
szym w Kuligowie stracony został 
morderca wdowy Stelmaszkowej, 
Piotr Żółtaniecki, skazany wczoraj 
przeż sąd doraźny na karę Śmierc! 
przeż powieszenie. z 


Marszałek Piłsudski i Stalin 


Angielska plotka o spoi«aniu 


PARYŻ 19. 9. „Daily. PHciald* 
donosi, że w największej tajemnicy 
przygotowywane jest spotkanie 
mar. Piłsudskiego i Stalina. Spotka 
nie to nast. ma w l-ej z miejs: wo- 
ści sowieckich na Podolu, prawd- 
podobnie w Oryninie koło Kamień 
ca Podolskiego. 

Marszałek Piłsudski ma się udać, 
według dziennika, do Orynina w 
samochodzie z Zaleszczyk. 


OF 


Gen. Uorecki 
prezesem honorowym Fidacu 


RABAT, 19. 9. PAT. Na zake- 
czenie kongresu F.I.D.A.C.'u w ùa- 
sablanca przybył rezydent gene- 
ralny Poncet, który wygłosił dłuż- 
sze przemówienie, serdecznie ŻezT 1 
jąc kongres. Na prezesa F.I.D,A.Uu 


Ww host j kadencji wybrany z0- 
Riger e AŻ APA 
ny królestwa Rumunji w Polsce, 
Cadere. Przed zamknięciem kon- 
gresu, pa pożegnalnem przemów- 
niu gen. Góreckiego, na wniosek de 
legata francuskiego gen. Góre-kı 


„wybrany został przez aklamaeję ra 


prezesa honorowego w dowód uzn- 
nia za prace na terenie F.T.D.A.C'i 


——000— 


Zgon weterana z 1863 r. 


ŁÓDŹ, 19.9. PAT.  Wezoraż 
zmarł w Pabjanicach, ostatni na tə 
renie powiatu łaskiego weteran 
1863 roku Roch - Ochman. Zmari;? 
brał udział w powstaniu w partii 
Pacanowskiego. W posiadaniu jas: 
znajdował się sztandar powstań: 
ców z roku 1863. Ochman przekazał 
go przed śmiercią hufeowi harce"- 
stwa polskiego w Pabjanicach. 


Grudziądz, 19. 9. PAT. — Mw- 
szkaniec Grudziądza Mateusz Kan 
kowski obchodził setną roczn:«ę 
swoich urodzin. Kankowski, mimo 
swego wieku, czuje się znakomie:«. 
Kankowski urodzi się 13 wrześ!: 4 
1838 r. we wsi Grucie. pod Grudz'ą- 
dzem. Brał on udział w powstani. 
1863 r. oraz w wojnach 1564, 1864 i 
1871. Sędziwy jubilat posiada 6-cie 
ro dzieci, 39 wniuków, 29 prawru- 
ków i 4 praprawnuków. Z oka:ji 
tak rzadkiego jubileuszu Kankow - 
ski otrzymał od ks. biskupa - Oke- 
niewskiego speejalne błogosławicń- 
stwo. 


—:1::0:— 


Walki na Kubie. 


HAVANA, 19. 9. PAT. W pro- 
wincji Camaguey wybuchł bunt ra 
wieść o powrocie do władzy prezy - 
denta Cespedesa. Około 300 dobrze 
uzbrojonych powstańców wymasze : 
rowało 4 miejscowości Moron, kie- 
rująe sie na Havanę. 


Str. 2. 


Z kraju i 


ze świata 


EMER ESRO 
STUDENCI ESTOŃSCY W POLSCE. 


Do Katowie przyjechała obecnie wy 
cieczka studentów szkoły górniczej w 
Tallinie w liczbie 13 osób pod kierow- 
nictwem dyrektora szkoły, Goście zaba 
wią w Polsce 2 tygodnie i zwieńdzą 
wszystkie ośrodki przemysłowe na -zego 
kraju. SZ 

Pobyt wycieo'ki organizuje akade- 
micki związek zbliżenia międzynarode 
wego „Liga“. 

W tych dniach bawiła w Warszawia 
wycieczka studentów estońskieh, któ 
rzy powracali do kraju z kongresu O. 
I. B. (Conference Internationale de 
lEtudianta) w Wenecji. 

Gości przyjmował również akade- 
mieki zw. zbliżenia międzynarodowege 
„Liga”. 

—0— 
SEKTA WYZNAWCÓW SZATANA 
NA WILEŃSZCZYŹNIE, 


WILNO, 19.9. W zaścianku pod Dok 
szycami założył sektę wyznawców sza 
tana Grzegorz. Puszkarow. Puszkarow 
wyrzeźbił szatana z drzewa i zdołsł 
zwerbować kilku mieszkańców, którzy 
składali szatanowi hołd. 

Ludność okolicznych wsi zaniepoko 
jona tym faktem otoczyła dom Puszkt- 
rowa, wywiokła wyciosaną z drzewa po 
stać, rozbiła i spaliła publicznie. Pusz 
karow wraz z kilku jego zwołannikami 
zostali wyrzuceni ze wsi. Jak s'e zda- 
je. Puszkarow jest umysłowe chory. 


—-(0)— 
KATASTROFALNE ZDERZY NIE 


SIĘ DWUCH PAROWCÓW. NA MO- 
RZU. 


SZTOKHOLM. 19.9. W Oeresund, nie 
daicko portu w -Malmo, zderzyły sia w 
ncty na poniedziałek dwa parowee. - 

"Koło północy szwedzki parowice pa 
BAJERE „MAIO w” pilnym” bloga 
najechał na norweski parowiec ` „A= 
lix“. Na pokładzie „Malmo“ zžn»jdowa 
lo się 606 pasażerów. Około 60 z „ośród 
nich bawiło w chwili katastrofy w 
przednim sałonie. 

Przednia część parowca ulegla ' gnie 
ceniu, a goście najdujący się w dalonie 
zostali nawzajem na siebie  :zaeeni. 
Wielu z nich poraniły rozbite oc» -dmio 
ty urządzenia, 

Parowiee „Malmo“ zdołał o w'asnej 
siłe dopłynąć do portu w Malmo, gdzie 
25 rannych pasażerów przewirziono do 

: szpitala. 

Paraowiee „Alix“, pochodzący » Qs- 
lo, zatonął. Załoga złożona z 17 irdzi 
zdołała uratować się. Wielu maryna, 
rzy dcenało złamania nóg i innych ob 
rażeń. 

W chwili katastrofy wybuchła na 
pokładzie „Małmo” dzika panika Ze 
wszystkich stron rozlegały sie rezpacz 
liwe okrzyki. Kapitan rozkazał spuś- 
cić na wodę łodzie ratunkowe, ałe kte- 
dy stwierdził, że parowiec utrzymuje 
się na wodzie, wziął kurs na Malmo. 
Wielu pasażerów, przeważnie  kohłet 
zemdlało w czasie katastrofy. 


Według ostatnich wiadomości prze- 
szło 50 osób odniosło rany. - Podobne 
' złodzieje na okręcie wykorzystali kata 
strofę dla swoich cełów. Jak słychać, 
restauratorowi, który zemdlał przy 
uwoiej kasie skradziona większą sumę 


, pieniędzy. Pozatem dokonano kitka 
, drobniejszych kradzieży. 


, :0: 
SZTUCZNE BŁYSKAWICE I PŁORU 
NY W LABORATORUM UCZONEGO 


Prof. Harala Norinder, dyrektor In 
*stytutu dla badania prądów o wyso- 
kiem napięciu w Upsali poczynił ostat 
nio ciekawe doświadczenia. Przy pomo 
cy specjainej instalacji wytworzył on 
sztuczne błyskawice i pioruny. 


Jedna z błyskawie posiada napięcie 
300.000 wolt. Uczony szwedzki twierdzi. 
że będzie mógł wytwarzać wkrótce 
sztuczne błyskawice i pioruny o rapie- 


icu 2 Í pół miljona wolt. 


„ stwo z powodu tragedji 


Nir. 20. 


Życie, które kpi z najsilniejszych dekretów... 


Ustrój sowiecki, który skończył 
ze wszystkiem co posiadało / cechy 
indywidualizmu i inicjatywy pry- 
watne, jednej dziedziny . narazie 
nie potrafił ująć w karby doktryny 
w takiej pełni, jak to dokonał „w 
wielu dziedzinach życia. 

Dziedzinę tę stanowi 

handel. 
Jeśli handel zagraniczny został u- 
państwowiony prywatne przedsię- 
biorstwa handlowe zostały skoope- 
rowane, te drobny i najbardzie 
ruchliwy handel walczy do dziś 
dnia zarówno z doktryną, jak i. z 


Mimo, że kande! * «osiada for- 
my nielesalnego ©: 'awarowe- 
go, rozkwit jego po: ,, © wraz « 
pogarszauier. się sytuacji aprowi- 
zacyjnej w Rosji. W roku bieżącym 
te objawy szczególnie dają się Z%- 
uwążyć, 

Brak artykułów pierwszej r 
trzeby w spółdzielniach, spowodu- 
wany tem, że państwo nie potrafiła 
opanować i uregulewać skompliko- 
wanego aparatu h  'lowego, spo 
wodował wzrost ilosci 

©, „prywatnych kupców. . 

Terenem działalności tej niezii 
czonej rzeszy sowieckich obywat:li 
stanowią rynki, przypominające 
swym wygladem warszawski Kear- 
celak i Wełówkę, z tą jednak różu:- 
cą, że iloś* straganów jest tu zniko- 
ma, natomiast wszystko się odbywa 
„na nogach“ 

Obecny rynek sowiecki obraca 
towarami, których u nas trudno zaa 


leźć. Bo „eśli u nas można wstąpić. 


na tego rodzaju rynek ubranym **- 
dług osta niej mody, a wrócić w. nie 
co gorszym stanie lub nąodwrót --- 


to, w Mosk wie. tego dokonać się so 
An LAES w uBfoskwie | możnż wyje 


z kiłkutysięcynego tłumu sprzedaw 
ców postadaczem wcale niezlej gre- 
wiury, obvase, książki... Można Kr- 
pić i spodnie; iecz bardzo dalekie od 
elegancji. ` : 

Jeśli chodzi o gatunek ubrania, 
to w Moskwie za najlepszy uważa- 
ny jest strój z materjału przedwo- 
jennego. Siad po tylu latach może 
istnieć materjał przedwojenny? 
Trudno na tc odpowiedzieć, lecz nsi 
rynku sowivckim można jeszcze zna 
leźć palto z t: zw. sukna „gwardyj- 
skiego“. ; 

Rynek teù tolerowany jest przez 
władze 4 konieczności. Można tam 
dostrzec, jak gość w cykldistówe» 
sprzedaje kilogram mięsa bez kośc:, 
albo kobieta irzyma dwa półbochen 
ki chleba.. „Kupcy“. 

, Kupujący przyglądają się i chę 
tnie kapują. Są to ludzie, którzy 
dzięki jakimś kombinacjom potrafią 
„nabrać“ koeperatywę i nadmiar 
otrzymanego towaru odsprzeda ją 
tym, który na podstawie kartek 
żywnościowych trzeciej kategorii 


TRAGEDJA DWUCH OPU3:Zt ZO. 
NYCH KOBIET. 


PRAGA, 1u9. 37-letnia rozwiedziona 
żona czeskiego konsula w Trjeście, p. 
Irena Siebieh popełniła wczoraj wraz 
z mieszkającą u niej 27-letnią Razeną 
Silhava samobójstwo przez zażycie du 
żej dawki morfiny. 

P. Irena Sieber  osierocila jedno 
dziecko. Niedawno dopiero rc;wiodła 
się ona ze swym mężem. 

Ruzena Silhava, dziewczyna, edzna 
czająca się wybitną urodą, pracowała 
do niedawna w jednym z wielkch skle- 
„ów korzennych w Pradre. 

Obie te kobiety popełniły samobój- 
opuszczenia 
przez mężczyzn, których kochały. Zawie 
dziona w swych najgłębszych uczuciach 
złączyły się potem węzłem serd. cznej 
przyjaźni, wiodły razem smutu:c życie, 
a obecnie razem rozstały się z tym 
światem. 


z) AW CERĘ M W 
IO e PET A AN O E || | ES 


„dzienniki amerykańskie 


lepszą żywność m otrzymać naj- 
wyżej kilka razy do roku: . : m: 
Wśród. sprzedających przeważa 
inteligcneja przedwojenna, ` 
wyrzucona pozą nawias życia i do- 
gorywająca. Wśród tych „kupców“ 
znajduje się wielu b. dygnitarzy 
carskich, danı dworu i wojskowych. 
Osobną kartę wśród prywatnych 
kupców stanowią t. zw. ; 


spekulanci - workowcy. 


Są to łudzie, rekrutujący się z na;- 
rozmaitszych sfer, przeważnie jed- 
nak z rob -t:iczych. Ruchliwi, -prze- 
biegli i forse obznajmieni ze sta- 
nem rynku sowieckiego, który zaw- 
sze posiada. jakieś braki — dostar- 


Handel „prywatny“ w Sowietach. 


Aa aa 
| na większego skupienia Jud- 
ności — miastach. 


| Wówezu», gdy kooperatywy ogte 
szają, iż maka, słonina czy pomido- 
ry „chwilowo są artykułem deficy- 
towym*, cynek prywatny posiada 
to wszystko. Ceny tu oczywiście sę 
wysokie, przekraczają bowiem 

5-cio krotnie ceny oficjalne, 
lecz handel kwitnie... bo ludzie chcę 
jeść. 

Spokulacia i handel Saigon tu 
pelny triumf i kpią z całej doktry 
ny komuristycznej i de w. 

Życie ma swoje prawa... 


10.000 osób porwano 


=w Ameryce celem wymuszenia okupu. 


"Z okazji porwania przez ang- 
sterów chicagowskich młodego miljo 
nera O'Connela prasa amerykańska 
ogłasza ponurą statystykę ostatnich 
tego rodzaju przestępstw, popełnio 
nych w Stanach Zjednoczonych. .. 


Bliscy porwanych czynią pv- 
szukiwania na własną 
rękę, wiedząc, iż policja, bądź prze- 
kupiona, bądź też zbyt tchórziiwa 
nie stara się przestępców schwytać 
i położyć kresu ich zbrodniczej dzia 
łalności. Liczbę osób —  uprowadzo- 
nych od najsłynniejszego porwania 
małoletniego synka płk. Lindbergha 
obliczają 
na 10.000 i twierdzą, że w ostatnim 
roku, bandyci ograbili w ten sposób 
Any porwanych na ogólną: rume 
18: miljonów dolarów. Okazujs” się. 
że tylko niewiele porwań mei lowa- 
nych jest w urzędach policyjnych. 


„La belle”!... 


gdyż rodziny porwanych csób wo- 
lą sprawę załatwić pocichu, nie za- 
wiadamiając policji, w _ słusznem 
mniemaniu, że łatwiej dojdą do po 
rozumienia z bandytami i dadzą 
mniejszy okup i porwaną osobę od 
zyskają. Pozatem bandyci  „awsze 
stosują tortury wobee tych qrorwa- 
nych, których usiłują walezyć z ni- 
mi przy pomocy policji. Jeśli g- 
sterzy nie uzyskają okupu, bezlitoś- 
nie mordują swoje ofiary, ażeby nie 
zdradziły one całej szajki i ażeby w 
ten sposób zatrzeć wszelkie s'ady 
działalności. 
W celach skuteczniejszej walki 

z porywaczami wydano ostatnio no 
ną „ustawę karną, która grozi karą 


śmierci: za porwanie "i 

okupu. Prasa amerykańska ironiez 
nie: wyraża się o tej sprawi», nie 
rrr ażeby odniosło to jaki: sku 
tek. , 


Symool wolności 


Skazańcy z Cayenne organizują imosowe ucieczki 


„La beie“ — W ten sposób nxzy 
wają więźniowie słynnej kolonji kar 
nej w Cayen'ie wymarzoną wolnoś* 
do której Jazą i której pragną wszy 
stkiemi fibremi swej duszy. 


Źle się dzieje jednak w tem pie- 
kle, albowiem od początku roku b'o- 
żącego do dnia 1-go sierpnia uciekło 
z Gujany około 120 więźniów, prze: 
ważnie morderców, którym kara 
śmierci zan:ieniona została na doży 
wotnie ciężkie więzienie. 


W lipcu uciekło z kolonji 1E więź 
niów, wśróż nich polak, Jerzy Śle 
czyński, kilku francuzów, dwuch 
arabów, były marynarz Dełafound, 
kasiarz i włamywacz okrętowy, któ 
ry podczas adnej ze swych wypraw 
pozwolił swe na „mokrą“ robotę i 
wskutek tero skazany został na do 
żywotnie więzienie. Wéród ucieki 
nierów byli tacy, którzy przebywa 
li w Cayerne od dwudziestu lat. 


Pomin, że kolonja strzeżona 
jest przez "uzbrojonych wartowni- 
ków, zaś ch zy znajdują się w oko- 
licach, oteezonych moczarami, pat- 
nemi jadowitych gadów, a w pobli- 
skich lasëch roi się od dzikich be 
styj — próły ucieczki podejmowa- 
ne są nieusiannie i gdy uciekinier) 
wi uda się, p» przezwyciężeniu tych 
wszystkicn įrzeszkód, dostać na 
brzeg morza, uważać się możę za <- 
calonego. 


Dyrek:»x kolonji robi co może, 
aby utrzyma‘ swych „pensjonarju- 
szy“ w. karności i nie dopuszczać de 
prób masowej ucieczki. Wzmacnit 
warty, pilnując pracujących więź- 
niów nieustannie, nie może jedna 
przeszkodzić temu, aby głowy ich w 


chwili, gdy pracują o dwa kroki od 
dziewiczego lasu, nie były zaprząt- 
nięte jedx:ą tylko myślą © odzyska- 
niu „ła belle", I dlatego władze pa- 
ryskie coraz częściej otrzymują de- 
pesze o ucieczce więźniów z Gujany 


Paryski „l. Intransśigeant* zas 
mieścił artykuł, w którym pisze, 'ź 
zanosi się ua to, że ostatnim krzy- 
kiem mody tędą ucieczki z Cayen- 
ne. Zbiorowe ucieczki ośmieszają 
sprawied!'weść francuską, nadając 
procesom charakter _ komedji tno 
skeczu cyrkowego. Odnosi się wraż» 
nie, jakoby reżyserja tych skeczów 
spoczywal:: w rękach samego min'- 
stra sprawiedliwości. Wszyscy mor- 
dercy i notoryczni przestępcy, któ- 
rzy odzyskali wolność, korzystają z 
niej, nie -apsstowani przes nikogu, 
stanowiąż poważne  niebezpieczen - 
stwo dla spełeczeństwa franeuskis- 
go. 

I dlatego należy mieć nadzicię. 
że katorga na Gujanie należeć bę- 
dzie wkró:ce do ponurych zabytków 
przeszłości ; .egodnych dwudzieste- 
go wieku. Panująca w kolonji kar 
nej korup ja nie da się usunąć ina- 
czej, jak przez równoczesne zniesie 
nie tej haniebnej instytucji. 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-A6E 


z kogutkiem 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 
R. M Spr.Wewn. Nr. 3454. 


l 


Nr. 260. 


Świat pracy wobec pożyczki 
= narodowej 


Mocno zaciążył kryzys gospodar 
czy na klasie pracującej. Zariązył 
niewspółmiernie w stosunku do in- 
nych sfer społeczeństwa. 

Robotnik przemysłowy, robotnik 
rolny i pracownik umysłowy d pa 
1u lat w tąż obniża poziom sWeno 
życia, rezygnuje z szeregu najważ- 
niejszych potrzeb, często zaledwie 
wegetuje, z trudem mogąc wyżywić 
siebie i rodzinę. 

Redukcje, obniżki, skrócony 
dzień pracy i jeszcze obniżk? —- co- 
raz większym cięźarem spadaja na 
barki pracowników. 

Zapewne nietylko pracownicy 
odczuli złe skutki kryzysu Z pew- 
nością i świat kapitału znalazł się w 
bardzo trudnej sytuacji. Ist.:icje tu 
jednak zasadnicza różnica. 

Przeciętny . właściciel majątku 
rolnego, czy zakładu przemysłtcwe- 
go wyrzeka się raczej przy jesóności 
życia, pewnej sumy mniej lub bar- 
dziej luksusowych przyzwyczajeń, 
nabytych w okresie dobrej konjunk 
tury. Natomiast pracownik musi re 
zygnować z wydatków nieztędnych. 
gorzej mieszkać, niedojadań, q.rze- 
stać uczyć dzieci. 

To też w tym stosunku swiatu 
pracy odjęto niespółmiernie więcej 
zażądano od niego znacznie więk- 
szych ofiar, które miały d pemóe 
do przetrwania trudnego dla pań- 
stwa okresu. 

Świat pracy poniósł tę „tiary. 

Można już dziś z całą stenowezo 
ścią stwierdzić, że robotnik i: praco 
wnik umysłowy wykazał tak, jak ı 
podezas wojny, całkowite zr.zumie 
nie sytuacji w państwie, pelen goto 
wości do rezygnacji ze swych naj- 
istotniejszych potrzeb. = = porz 
«+ Kiedy na jesieni 1931 r. rząd 
powołał Naczelny Komitet do walki 
ze skutkami bezrobocia, nie kto in- 
ny, jak świat pracowniczy wykazał 
swą ofiarność. 

Komitet z jednej strony: mobili 
zował środki finansowe na doraźną 
pomoc bezrobotnym, z drusiej stro- 
ny rzucił hasło podziału sumy r tnie 
jącej pracy między jaknajwi:*szą 
jiezbę robotników. 

Z zestawień Komitetu wynika 
niezbicie, że to pracownicy właśnie 
niiwydatniej przyczynili się do 7:.- 
siłenia funudszów Komitetu, mimo 
że już wówczas znajdowali się w bar 
dzo trudnych warunkach finaaso- 
wych. 

Obok tego zaś robotnicy jeszcze 
w inny sposób wykazali daleko idą 
cą solidarność świata pracy. Ileż *o 
zacytować: można -strejków;. które 
miały. na celu zmuszenie | rzedsię- 
biorcy, by utrzymał — przy: -pracy 
wszystkich robotników przez zmniej 
szenie liezby dni pracy w tygod- 
niu. 

Robotnik zarabiając kilka zt» 
tych dziennie, przy pełnym tygod- 
niu pracy mógł zaledwie utr7ymać 
siebie i rodzinę. Mimo to  „sdnak 
nietylko dobrowolnie rezygnował z 
3. czy 4 dni pracy w tygodnin, ale 
miał odwagę walczyć o to. z przed- 
siębiorcąa i walkę wygrywał. 


To, doprawdy, dowód nie mniej 
szego bohaterstwa, niż ten jaki mo 
żna złożyć w walce na bagnety. 

W tem świetle jest zupełnie jas 
nem, że pracownik poniesie i nowe 
konieczne ofiary chociaż sa one dla 
niego coraz bardziej ciężkie. 

Niestety, sutuacja finan: wa 

kraju wymaga ich w dals7?ym cią- 
gu. 
Rezerwy skarbowe są na wyczer 
paniu. Dalsze oszeędności |udżeto- 
we są już możliwe, godziłyhy bo- 
wiem w najistotniejsze podwaliny 
społeczeństwa. 

Rząd nie chce i nie może dopu$- 
cić do-dalszego zwiekszania niadobo 


rów skarbowych, które w konsckwen 
cji doprowadzićby mogły do ın- 
flacji. 

Zapewne inflacja sprowadziła- 
by chwilowe ożywienie na rynku 
przemysłowym, ożywienie to jednak 
wiązałoby się z doraźną obniżką ko 
sztów produkcji naskutek spadku 
realnych zarobków robotniczych. 
Ceny wszystkich towarów pedeko- 
czyłyby w górę, robotnicy jednak 
nie tak łatwo wywalezysby mogli 
podniesienie stawek płac.. Chaos i 
dezorganizacja wywołana  infiu- 
cją również nie przyczyniłyby -się 
do poprawy warunków życia klasy 
pracującej. 

A przytem pracownicy stracili- 
by ostatnie rezerwy, odłożone w ka 
sach oszczędnościowych w drodze 
największych wyrzeczeń. 


Rzecz bowiem ciekawa, że w cią- 
gu lat kryzysu wzrastają stale wkła 
dy w PKO. i różnych kasach komu 
nalnych, w pierwszym rzędzie zwię 
kszaia się oszczędności proc 'wiieze. 


Zjawisko to zupełnie jasne. Pra 
eownik który jeszcze ma  racę, 
wie dobrze, że z chwilą kiedy ją u- 
traci nie tak łatwo otrzyma '» po- 


nownie. To też składa grosz d: gro 
sza i zanosi do kasy. 

Spadek wartości tych, 4 tradem 
odłożonych oszczędności, byłby -wiel 
kim ciosem usa sier pracowniezyć. 

'[o też rząd, zmuszony koniccz- 
nością, zdecydowai się na pożyczkę 
wewnętrzną. 

Pożyczka wewnętrzna, ho; nie 
łatwa może do zrealizowania po kil 
koletnim okresie kryzysu i wyczer 
paniu zasobów finansowych grzecię 
tnego obywatela, ma tę jednak « 
gromną wyższość nad pożyczkę ze- 
wnętrzną, że nie uzależnia nas od 
obeego kapitału. 

Argument ten jest ważny w pier 
wszym rzędzie dla świata pracy. 
Gospodarka obcego kapitału w Pol- 
sce dość mocno zaciężyła już na do 
li pracownika: ‚Pracownicy zrozu 
mieli hasło rządu „własnemi siła- 
mi“ Unja związków zawodowych 
pracowników umysłowych zadesła- 
rowała gotowość złożenia p.*rzeb- 
nej państwu daniny. Te same dekla 
racje składają urzędnicy państwo- 
wi. 
Wierzymy, że tą drogą pójdzie 
również świat kapitału. RT 


Bunt bankierów amerykańskich 


Albo będzieci* słuchać, albo zostaniecie 
chłopcami na posyłki. 


(Korerondenecja własna). 


Ustatnie. dni przyniosły - „tutaj 
szereg niezwykle znamiennych wy» 
darzeń, świadczącyech ©  trudne- 
ściach, na jakie natrafia inicjatywa 
odbudowy s%ospodarczej w Stanach 
Zjednoczony”). Jedną z takich sa - 
saeyj jest formalny bunt bankierów 
amerykańskich przeciwko Rooseve!- 
towi, narazi» zduszony przez rząd 
-z niezwykłą bezwzględnością, ale 
bynajmniej nie opanowany całk - 
wicie. Banki amerykańskie pomimo 
przyjęcia kodeksu pracy przeeiwsta 
wiają się poczynaniom Roosevelta 
w sposób zdecydowany, odmawiając 
przydzielania kredytów poszczegó|- 
nym gałęz em przemysłu, które nie 
są w możr »śc' realizować całoksz:u- 
tu programu Roosevelta z powodu 
niedostatesznych zasobów finans 
wych. 

Bunt finavsjery amerykańskiej 
uzewnętranił się w sposób otwarty 
na kongresie dorocznym zrzeszenia 
bankierów amerykańskich Przebiex 
zjazdu był niezwykle burzliwy. I ws 
wszystkie" przemówieniach domi- 
nowała g"ożna, że banki nie dadzą 
na eksperymenty Roosevelta ani 
grosza. Prezydent giełdy nowojer- 
skiej zagroził. iż giełda ta „wyemr- 
gruje“, o ile Roosevelt kontynuow: 
będzie swoja politykę, która dopro- 
wadziła w dziedzinie finansowej da 
załamania się całej polityki komu- 
nalnej Nowego Yorku. 

Zakończen:e obrad miało jednak 
przebieg r ieoczekiwany i zgoła sv! 
sacyjny. Pod konieć zjazdu zgłosi! 
sie do prezyćjum,  niezaproszony, 
prezes NIRA, gen. Johnson, który 
oświadczył w imieniu Roosevelta, 
Że rząd ujmie w swe ręce kierow- 
nictwo banków i obecnych prezy- 
dentów instytucyj finansowych zde 
graduje do zoli chłopców na posył- 
ki, o ile bauht nie dostarczą swych 
płynnych środków poszczególnym 
«ałęziom przemysłu i nie poprą cał. 
kowicie programu odbudowy gosp®- 
darczej. Tohnson zaproponował na- 
stępnie bankierom ścisłą współpra- 
cę z rzadem przez sprzedaż akcyj 
uprzywilejowanych państwu. które 
w ten spesób uzyskałoby swych 


Nea 'York, we wrześniu. 
przedstawie:ćli w.radach „zarządza: 
jących banków. Żaden z obeenych 
na sali obrad nie ośmielił się stawić 
otwartego oporu tej inicjatywie 1 
Johnson zmusił kongres do przy ję- 
cia zaprojektowanych przez niego 
rezolucy |. 

Drugiem niezwykle sensacyjne 
wydarzeniem ostatniej doby jes: 
przemówienie min. rolnictwa Wal- 
lacea, który na zebraniu farmerów 
oświadczy?, że jeżeli Stany Zjedno- 
czone chcą utrzymać eksport, arty - 
kułów roirych, muszą zmienić swe 
zapatrywanie na zagadnienia diu- 
gów. „Jeżeli bowiem będziemy ża- 
dać pełnego uiszczenia zobowiązań 
naszych dłużników, musimy zrezyg- 
nować z nadziei na eksport naszych 
produktów rolnych*. Roczne należ- 
ności z *v:ułu odsetek wynoszą m - 
ljard dolarów, go w związku z po- 
lityką celną Stanów wytwarza sy- 
tuację anorzaalną. Jeżeli zważyć, że 
18 proc. produkcji rolnej stanowi 
przedmio* eksportu, wówczas stwier 
dzić należ«, że rolnictwo jest bar 
dzo poważnie zainteresowane w tie 
normowariu tych stosunków. „D:zi- 
siaj nie pozostaje nam nie innego 
— zakończył Wallace — jak przy: 
znać otwarcie, że nie jesteśmy w 
możności sprzedawać pszenicy, ba- 
wełny i tłuszczów tym państwom, 
które stworzyły wysokie barjery 
celne i zakazy importu“. W ciągu 
4 lat sytuacja tak się ukształtuie, 
że nie będzie można znaleźć sposo 
bu odzyskana nawet należności z 
tytułu ods:tek przypadających Sta- 
nom Zjednoczonym od krajów eurc - 
pejskich. * 

Oba te wydarzenia wskazują na 
trudności, 7 jakiemi walczy Rooze- 
velt, którv : panowując narazie bunt 
finansjery, rie zapewnił w rzeczs- 
wistości przemysłowi  amerykań- 
skiemu dojyływu kapitałów. 

Z drugiej strony przemówien:» 
Wallacea świadczy o tem, iż Stary 
Zjednoczone znajdują się w przede 
dniu bardzó poważnych zmian w 
dziedzinie swcj zagranieznej pot- 
tyki hand'owej. c 

Em, 
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Rozmaitości. 


SPADEK LICZBY BEZROBO'NYCH 
WE FRANCJI. 

Liczba bezrobo.nych, zarejestrowa- 
nych w funduszu bezrobocia we Fran 
eji, wynosiła na dzień 15 wiuesnia rb. 
233,825 osób, czyli spadła w sto.unku do 
stanu z dnia 1 września rb. o 1.763 oso 
by. 


——x0x— 
ZJAZD POLAKÓW W KANADZIE. 

W początkach września rb 0ubył 
się w torento V wa-ż2y zjazd związwu 
poiaków w Kanadzie. Ubecni by.. re- 
pezrentanci przeszio 1.600  człunków 
kas ehorych, kiiwaset ezioenków : „Gro 
na Młodzieży”, kiubów sportowych, kó 
łek teatralnych itp. 

Walny zjazd «wajął się reformą kon 
stytucji i regulaminem związkowym, 
jak również powołaniem do ży:ia wy- 
działu oświatowego i klubu polityczne 
go. Pozatem pestanowiono założyć pis 
mo Związku p. n. „Związkowiec ‘< 

MUZEUM HARCERSTWA 
POLSKIEGO. 

Naczelnietwo związku harcerstwa 
Polskiego rozważa obecnie sprawę zor 
ganizowania muzeum  hracecskiego, 
które zawierałoby archiwum akt do po 
wstania harcerstwa do czasów obec- 
nych, dawne sctandary, wydawnietwa* 
skautowe itp. 


—0U0—— 

SZPITAL DLA BEZDOMNYCH 

ZWIERZĄT. 

W Helsingforsie zmarła niedawno 
pewna stara panna, która aż do ostat 
niej chwili odrzueała wszelkie propozy 
cje ożenku, jakich nie brakło ze wzgle 
du na jej ogromny majątek. Posiadała 
ona w Helsigforsie kilka domów oraz 
wspaniałą willę. Przy odczytaniu testa 
mertu rodzina jej dowiedziała że z 
przerażeniem, iż zmarła zapisała caly 
swój majątek „Towarzystwu Qechrony 
ewierząt”, pod „warunkiem żę towarzy- 
stwa wnh sie. w określonym terminie 
szpital dla chorych i opuszezonych, bez 
domnych psów. W testameneie znajdu 
je się pozatem kodycyl, który opiewa, 
iż w willi zmarłej ma być urządzony 
przytułek dla zabłąkanych  .wierząt, 
jat te: psów, kotów, gołębi, różnych pta 
ków przelotnych itd. Towarzystwo 0- 
chrony zwierząt przyjęło, rzecz prosta, 
testamentarny zapis z miłą chęcia kre 
wni zaś nieboszezki z oburzeniem. któ 
remu dali wyraz, występując do sądu 
o obalenie testamentu, wydziedzi: zają 
cego ich zupełnie z wielkiego ma ątku 
Sąd będzie miał niełatwe zadanie do 
recstrzygniecia. 


maney j rn 
NAZWA MIASTA SKŁADAJĄCA 
STE Z 58-MIU LITER. 

Mieszkańcy miasta Ilanfair, htóre 
ma odwiedzić w tych dniach książę 
Walji na zaproszenie lorda Anglesey, 
zwrócili się do księcia z prośbą dość 0- 
ryginalnej treści. Są oni mianowicie 
nieradowoleni z nazwy swego miasta 
i pragnęliby mu przywrócić jesc naz- 
wę pierwotną. Nazwa ta jednak w pier 
wotnem jej brzmieniu nie dająca się 
prawie wymówić, składa się z 58 liter 
i 19 zgłosek. W rozkładzie kolejowym 
znajduje się eoprawda stacja Llanfair 
nod nazwą zbliżoną już do ideaiu pier 
wotnego, brzmi ona mianowieie: Llan- 
fairprollgwyngyll. Dla wypisania ea 
lej nazwy w jej brzmieniu pierwotnem 
potrzebny byłby szyld długości 7 i pół 
metra. Jak wygląda ta nacwa w rzeczy 
wistości? Otóż ona: Llanfajrpwil!gwy 
ngyligogerychwyrndrobwillłandisiłio 
gogogegh. 

—:0:— 
OKRĘT — OLBRZYM NIE KOŁY- 
SZE SIĘ NIGDY. 

Największy okręt świata, nałeżąey 
do Cunard — line, zbudowany niedaw 
no w» stoczni szkockiej, posiada równo- 
ważnik, zapobiegający kołysaniu się o, 
kretu nawet na najbardziej burzliwem 
morzu i utrzymująey go stałe w równo 
wadze. 

Urządzenie to kosztowało miljon do 
larów. Nie wapobiega ono jednak buja 
niu się okrętu od przodu do tyłu. lecz 
jedynie pokładaniu się statku nn boki. 
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"go wojewcdzkiego weszli: 
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-Tad przedstawiali komitetów powiatowych 


pożyczki narodowej w Kielcach. 


Rzemiosło a pożyczka narodowa. 


W ub. poniedzialek w acha 
województwa w. Kielcach odbył się 
zjazd przedstawicieli komitetów po 
wiatowych pożyczki narodowej z 
terenu województwa kieleckiego. 

Obrady zjazdu zagaił wojewoda 
kielecki p. Jerzy Paciorkowski, po- 
czem kierownictwo obrad przejął 
wicemarszałek senatu p. Lesztzyń- 
ski. 

Zjazd stwierdził, że we wszy 
stkich powiniach woj. kieleckieg > 
powstały przy najliczniejszym d- 
dziale przedstawicieli wszystkieh 
warstw lwlności komitety propagan 
dowe pożyczki, oraź, że wszystkie 
prace brzygotowawcze dla sub“ 
skrypcji sa w pełnym toku. 

* * * 

W niedzieie odbyło się'posiedze- 
nie zarządu kieleckiej izby rzemieŚ!- 
niczej, na którem przyjęto jedno- 
głośną uchwałę wzywającą rzemio 
sło do poparcia 6 proc. pożyczki na- 
radowej, oraz postanowiono powo- 
lać do żywa wojewódzki i powiata 
we komitety pożyczki narodowej, 
zadaniem, których będzie przepco- 
wadzenie akcji  uświadamiającej 
wśród najszerszych sfer rzemieśłni- 
czych na poszczególnych terenach 
woj. kieleckiego. 


W wyniku uchwały zarządu izł-y 
zwołane zostało onegdaj zebrania 
starszych cechów i prezesów orgu- 
nizacyj r emieślniczych m. Kielc, 
celem powołania do życia wojewódz 
kiego rzemieś:niczego komitetu pr: - 
pagandy pczyczki narodowej, oraz 
rzemieślniczych powiatowych kom:- 
tetów. - 


„Zebrani. przewodniczył. prezy: 
deńt izby Fdward Balcer, członck 


centr. komit. organ. pożyczki naro- 
dowej, który po powitania instruk- 
tora kotporucyj przemysłowych 
woj. kiele kiego mgr, W. Weojtowt- 
cza wygiosił dłuższe przemówienie, 
poczem postanowiono jednomyśln:e 
powołać wo'ewódzki i powiatowe 
rzemieśln'cze komitety dla propà- 
gandy pożyezki narodowej. 


W skład komitetu rzemieślnicze- 
zarząd 
izby z dyreatorem G. Axentowi- 
czem, wszyscy radcowie izby, wSz-- 
sey przewodniczący komitetów rze- 
mieślniczych powiatowych (lokal: 
nych) i 1eh zustępey oraz szereg c- 
sób przen prewzydjum komitetu do- 
kooptowanyeh. Na czlonka honoce- 
wego konutetu poproszono instruk- 
tora Wojtowicza, a na prezesa obrx 
no jednog onie prezydenta izby 
E. kalérna. e ; 

Zebranie zaleciło. prezydjum ko- 
mitetu opracować odezwy do ce- 
chów -i organizacyj rzemieślniczych 
dla propuganoy pożyczki oraz orga- 
nizowanie rzemieślniczych komite- 
tów powiatowych (lokalnych) pro- 
pagandowo-wymiarowych Prezy- 
djum komitetu postanowiło rozes!x - 
nie odpowiednich odezw  indywi- 
dualnie do wszystkich . rzemieślni- 
ków na terenie działąnia izby, któ 
tych ilość określa na około 40 tys. 
osób. 

Jako sasadnieze wytyczne in- 
dział rzemieślników w subskryp?ji 
pożyczki varodowej przyjęto naste- 
pujące miajiaalne normy: 

1) dla nzemieślników posiadających 
świadectwa premysłowe do V kat. wią 
cznie kwotę odpowiadającą sumie 9.8 
proc. od obrotu ustalonego dla pań- 
stwowego podatku przemysł za r 1932 
2) rzemieślnków posiadających świa- 
dectwa przemysłowe 6 kat. w Warsza- 
wie i I klasy miejscowości — ryczałta 
wa suma 250 zł. II i III kl. miejseowoś 
ci — 200 zł. oraz IV kl. miejscowości 
109 zł., 3) dła rzemieślników posiadają 
cych świadectwa . przemysłowe VII 
kat. w Warszawie i I klasy miejsrawoś 


ci — 150 zł, II i HI — zł. 100 "V kl. zł. 
85. 

Powyższe normy jednakowoż o ile 
chodzi o rzemieślników posiadających 
świadectwa przemysłowe VI i VII kat. 
obowiązują o tyle o ile nie są one niż- 
sze od 6 proc. od dochoh podatkowe- 
go ustalonego na rok podatkowy 1932. 
O ile są niższe wówczas norma sub- 
skrypcyjna wynsi ryczałt podany po 
wyżej. 

4 dla rzemieślników posiadaiących 
świadectwa przemysłowe VIII kat., 
którzy nie mieli na rok 1932 utalonego 


dochodu podatkowego, w miarę możno 
ści 50 zł. O ile jednakowoż nzemieślni, 
cy ci mieli ustalony na rok podatkowy 
1932 dochód podatkowy przekraczający 
kwotę 1500 zł. wówczas norma sub- 
skrypciyjną stanowić będzie dla nich 
kwota wynikająca z obliczeń 6 proc. 
od tego dochodu. 

Normy powyższe zostały ustalone 
przy wscechstronnem uwzgłędrieniu 0- 
heenej sytuacji gospodarczej -rzemio- 
sła, oraz przy zachowaniu  prororcyj 
ze świadczeniami przemysłu i kupiec- 
twa. 


Wzruszający objaw ofiarności 


na rzecz pożyczki narodowej. 


Bez przesady powiedzieć moż- 
na, że sprawa pożyczki narodowej 
o którą zwrócił się rząd do społe- 
czeństwa, znalazła szeroki Əd- 
dźwięk wo wszystkich sferach ST- 
łecznych. 

Niezależnie od spontanicznych 
uchwał i deklaracyj zrzeszeń, korpo 
racyj i zwiazków, zdarzają się wzru 
szające objawy ofiarności ludzi pra 
cy, dla których kilka złotych, jet 
kwestją poprostu istnienia i ovę- 
dzenia tygodria, przynajmniej © 
chlebie i wodzie. 

A przecież ci ludzie tak bard:o 
przez los wpośledzeni, mają głębo- 
kie zrozumienie dla potrzeb pań- 


stwa i Śpieszą z wdowią ofiarą na 
rzecz ogóli:»: sprawy. ; 

Wezoraj zgłosiła się do. naszej 
administracji p. P. z Sosnowca. W`e 
my, że się iwm nie przelewa, że p 
P. ciężko b. ciężko pracuje, zara- 
bia grosze i opędza skąpo dzień za 
dniem. . 

P. P. ne złożyła ofiary z piv- 
niędzy, b» 1h niema. Wyjęła z u- 
szu złote kolczyki i kładąc je na o- 
k'enku prosiła, aby to złoto ofiare 
wać na cele pożyczki narodowej... 

I nie jes; (o już pierwsza ofiara 
p. P. Jest zawsze pierwsza, gdy cha 
dzi o szlachetny eel, o nagłą pomine 
w pożrzek:ie... 


TTK" 


Onegdaj w sali rady miejskiej ma 
gistratu w Dąbrowie odbyło :i. orga 
n**acyjne zebranie komitetu pożyczki 
narodowej, W zebraniu wzięło udział 


59 osób; reprezentujących: szerve, -in- 
stytucyj, stowarzyszeń, związków i 
organizacyj i t. p. i 


Przewodniczył zebraniu prez. Kaez 
kowski, sekretarzował p. J. Torius. . 

Do komitetu wykonawczego propa- 
gandy pożyczki narodowej zostałi 
wybrani pp.: prez. Kaczkowski, wicepr. 
Trzęsimiech, ks. prob. Niedźwiecki, 
dyr. Wierzbicki, rad. Berbecka, dyr. 
Domaszewska, dyr. Świertun, rahin Le 
win, dr. Niepielski, dyr.  Starkiewiez, 


p. Jaworski, p. Malewski, p. Domagała, 
p. Bielecki, p. Szymański, p. Mazur, 
red. Grządzielski i red. Oskólski. 

Prezydjum /omitetu tworzą pp.: 
prez; Kaczkowski, dyr. Świrtuń i dyr. 
Wienz:bieki, ż 

k. © 

Zarząd zrzeszenia właścicieli dru 
karú w Zagłabiu Dąbrowskiem zwo!nje 
23 tj. w sobote o godz. 7 wiecz. walne ze 
branie włascicieli drukarń zrzeszonych 
i niezrzeszonych, na którem omawiana 
będzie sprawa subskrybowania pożyce- 
ki narodowej. Zebranie odbędzie <14 
w lokala izby przemysłowo _ handlo- 
wej w Sosnnaweu. 


Minister komunikacji i dyrektor naczelny funduszu: pracy 
w Zagłębiu i na Siąsku 


Dziś p.ryjeżdża do Zagłębia i ua 
Śląsk mi! ister komunikacji, inż. 
Butkiewicz w towarzystwie naczel 
nego dyrektora funduszu pracy w 
Warszawie, dr. Madeyskiego. 

Przyjazd ministra Butkiewiczi: 
do Katowic zapowiedziany jest ma 
godz. 8 rano. Z ramienia kielecki:h 
władz wojewódzkich witać będzie p. 
ministra w Katowicach wojewo 1x 
Paciorkowaki i wicestarosta pow. 
będzińskiego Izydorczyk. 

W Ka: wiecach p. minister zap» 
mna się ze sprawą pans zobót pro 
wadzony.i: 7 funduszu pracy oraz 
planami rchót projektowanemi na 
1934 rok, poczem zwiedzi prowadw 


ne roboty nrzy regulacji Czarnej 
Przemszy oraz obejrzy budowę pro: 
gów na Czamej Przemszy i Białej 
Przemszy. 

Projektowane jest również zwie 
dzenie kl'ni erni sejmiku  będziń- 
skiego w Gródkowie. 

Następnie p. minister zwiedza 
będzie kam iciaołomy i progi skalne 
w Dziechowicach,  poczem przez 
Oświęcim ada się do Porąbki, a 0 
godz. 2-ej pop. odjedzie do Żywca 
i na Żylicę, celem obejrzenia zabu. 
dowań i ;oteków górskich. 


Jutro „». minister bawić będzie 
w Krakowie. 


W trosce o byt szsói zawodowych 
w woj. kieleckiem. 


Onegdaj odbyło się posiedzenie 
zarządu kieleckiej izby rzemieślni 
czej, na którem omawiano sprawę 
szkól zawodowych 1 dokształcają- 
cych znajd „ących się na terenie 
woj. kiele.łiego. Z uwagi na ciężki 
stan tych szkół postanowiono Wy 
stąpić za pośrednictwem rady izb 
rzemieślni ‘zych w Warszawie do 
władz ceu*ralnych 4 memorjałem » 
równomieru; zial _ subsydjór 


 państwowy-h i ściąganych przy w; 


kupnie świadectw . przemysłowye!: 
sum, pomiędzy poszczególne szkoły. 
gdyż nierównomierny podzial spo- 
wodować może zlikwidowanie licz 


nych pla ówek oświaty zawodowej 
na tereni» działania izby. 


Nieza.cznie od tego uchwalono 
przystąpić de zbierania materia- 
łów orjentacyjnych ceiem zbadania 
możliwości «went. przyjęcia prze» 
izbę rzemteślniczą w porozumieniu 
z kuratorium okr. szk. krakowsk'e- 
go całokształtu prowadzenia szkół 
zawodowych. 

W końce posiedzenia przyjęto z 
uznaniem zgłoszoną zarządowi i7- 
by przez pracowników biura izte 
gotowość przystąpienia do sub. 
skrybcji pożyezki narodowej. 
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KRONIKA 


KALENDARZYK 


Dz'ś: Eustachjusza 

Jutro: Meteusza Ap. 
Wschód słońca: 5.27 
Zachód słońca: 17,48 


WARSZAWA. 
20 września. 

1.00. Sygnał czasu. 7.05. Uimnastyka, 
1.20. Płyty. 7.30. Dz. poranny. 7.35. Ply 
ty. 7.52, Chwilka gospod.. domowego. 
7.50. Program na dz. bież. 113. Sygnał 
czasu. 12.05. Płyty. 12.25. Codz, Przegl. 
Prasy Polesk. 12.33. Kom. met:or. 1..%. 
Płytył 12.55. Dz. połudn. 14.55. Płyty. 
15.05. Wiad. beż. 15.10. Kom. Państw. 
Inst. Eksport. 15.15. Płyty. 15.25. Kom. 
gospod. 15.35. Płyyt. 15.45, Skrzynka P. 
K. O. 16.00. Płyty. 17.00. Odczyt aktual 
ny. 17.15. Muzyka lekka. 18.15, %ołn.erz 
— poteta. 18.35. Recitał śpiew. 18.5. 
Płyty. 19.10. Przem. o Pożyczce narodo 
wej. 19.20. Rozmaitośc. 19.35 Program 
na dz. nast. 19.40. Kwadrans lit. 20.00. 
Koncert kameralny. 20.50, Dz. vicez. 
21.00. Skrzynka poczt. 21.10. Muzyka lek 
ka. 22.00. Tr. z Krak. 22.15, Muzyka tan. 
22.85. Kom. meteor i kam. police. 29.49. 
Muzyka tan. 

WARSZAWA. 
Czwartek, żl września. 

1.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka. 
1.20. „Płyty. 1.30. D. c. muzyki. 7.51. 
Chwilka gospod. domowego. 71.55. Pco_ 
gram na dz. bież. 1158. Sygnał czasu. 
12.05. Płyty. 12.25. Codz. Przegi, Prasy 
Polsk. 12.33. Kom. meteor. 12.35. Plyty. 
12.55. Dz. połudn. 14.55. Kom. Min. Opie 
ki społ 1.00. Płyty. 15.05. Wiad. beż. 
15.15. Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.25 
Kom. gospod. 15.35. Płyty. 15.45. Kroni 
ka harcerska, 15.50. Płyty. I$). Tr. z 
Wilna. 16.50. Płyty. 17.00. Wyrsdna cór 
ka sufrażystki. 17.15. Koncert solistów. 
1815. Odczyt Funduszu Pracy. 1885. 
Koncert kameralny. 19.20. Rozmaitości. 
19.35. Program wa dz. nast. 1)46, Do- 
bry obiad kluczem do serca. *H44, Kon 
cert popul. 20.50. Dz. wiecz. 21v0. Koin. 
roln. 22.00. Muzyka tan. 2225. Wiad. 
sport. 22.35. Kom. meteor, i kom. polic- 
292.40. Muzyka tan. 

. KATOWICE. 

Środa, 20 września. + 
1.00. Aud. poranna. 1150. Progrzansna 
dz, bież. 11.56, Sygnał czasu. 12405. vty 
ty. 12.25. Tr. z Warsz, 12.35, Płyty. 12.55. 
Dz. połudn. 14:55. Płyty. 1505. Kom. go 
spod. 15.15. Płyty. 15.25. Kom. xeospod. 
15.35. Płyty. 15.45. Skrzynka PKO, 16.10 
Muzyka lokka. 16.30. Płyty. 1746. Tr. z 
Warsz. 19.05. Wrażenia ogólne z podró 
ży do Włoch. 19.25. Rozmaitości. 1-45. 
Program na dz. nast. 19.40. Tr. z Wer- 
szawy. 2140. Prognam na dz. nast. 21.19 
Tr. z Warsz. 22.40. Płyty. 2300. Skrzyn 
ka poczt. w jęz. franc. 
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(k) Powiatowy zjazd  gospod..rczy 

BBWR. w Opatowie. W ub niedzielę 
odbył się w Opatowie powiatowy zjazd 
gospodarczy BBWR. Na zjazd rzyty 
ła około 700 delegatów z po zezegól- 
nych gmin. 
_ Obradom przewodniczy! wicyprezes 
rady BBWR. p. Lipiński. Po zagajetiu 
obrad obsezrny referat wygłosił staro 
sta Wodniski. ; 

Następnie posel Wróbel omowii Za- 
gadnienia rolne ;a agronom .powiatowy 
Cichocki politykę rolną. Poseł Wacław 
Długosz omówił sprawy "samorządowe 
w związku z nową ustawą Garaorządo- 
wą. W dalszym ciągu obrad :. Taur- 
man omówił sprawę spółdzielni dla 
zbytu trzody culewnej, zaś p. (rol iú- 
ski sprawy handu zbożem i wykorzy 
stania znajdującego sie w Opatowie 
elewatora zbożowego. 

Po referatach w obszernej dyskusji 
poruszano sprawy lokalne, a nonadto 
na ręce prozydjum zjazdu złożone sze 
reg pisemnych referatów dotyczących 
spraw gospodarczych powiatu, a w 
szczególności prae jakie miałyby być 
prowadzone przy pomocy fnodnszu 
pracy. 


(k) Znalazł śmierć w  płomi niach 
własnego domu, ratując dobyt:k. We 
wsi Wacławów w pow. radomskim, w 
zagrodize Józefy Pietrzyk wy'uchl po 
żar, który zniszczył dom, zabul. wania 
gospodarcze, tegoroczne zbiory | narzę 
dzia rolnicze. 

W płomieniach znalazł śmiecć Jar: 
Pietrzyk. Przyczyna pożaru narazie 
nie ustałoan. 


Środa, 


pęt Ta 
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a Pełną wartość odżywczą -- gwarantuje 
Masło Wyborowe „Arakowianka” 


Sprzedaż hurtowa: ZWiĄZKOWA Hurtownia Nabiału 


dawn. „KRAsOWIĄNKA” Spółdzielnia z ©. 0. w SOSNOWCU. 


z OTORYTY RY Z 
Nie będzie eksmisji zimą. 


Lokator może oświadczyć w sądzie, że chce zapłacić. 


Z Zasiębia. 


TEATR MIEJSKI 
W SOSNOWCU. 

Teatr miejski w Soszoweu daje dziś 
nieodwołałnie poraz ostatni d:skonałą 
polską komedję AL. Fredry, p. t „ZEM 
STA“ po cenach najniższych: parter zł. 
1 amfiteart i galerja 50 gr. 

W czwartek po cenach zniżcnych 
(od 50 gr. do 2 zł. 50 gr.) daną  tędzie 
przebojowa komedja polityczna p. t. 
„NOWI PANOWIE“, która zyskała go 
rące uznanie prasy i publiczności. W ro 
lach popisowych wystąpią: panie. ÀT- 
ciszewska, Chrzanowska i Gersowówna, 
oraz panowie: dyr. Szafrański. dyr. Go- 
łaszewski, Dąbrowski, Orliński, Mikoła 
jewski i inni. Początek przedstawienia 
punktualnie o godz. 20.15. Przesisprze- 
daż biletów w firmie W. Czecnowski, 
Sosnowiec, ul. 8 Maja. Abonament waż 
ny. 

Środa, du. 20 bm. godz. 20.15 — „ZEM 
STA“ cery najniższe. 

Czwartek, dn. 21 bm. godz. 20.13. „NO 
WI PANOWIE“. 

Piątek, dn. 22 bm. godz. 20.15 „NOWI 
PANOWIE‘. 

EGZAMINY MISTRZÓW I CZELAD- 
NIKÓW W SOSNOWCY”. 

W dniu b i 41ż b. m, zlo- 
żyli egzaminy rzemieślnicze ua mi- 
strzów i czeładników w różnych zawo- 
dach niżej - podani kandydaci. Egza- 


miny odbyły się w lokala  towarzy- 
stwa  rzemiceślniczego w Sosnowcu, 
przy udziale  komisyj egzamiuacyj 


nych dla poszczególnych zawodów 
oraz mgr. W. Wejtowicza, instrułkio- 
ra korporacji przemysłowych i prof. 
Józefa Krzyżkiewicza, delegata kura 
torjum szkolnego. i 
W zawodzie blacharskim — komi 
sja ogzaminacyjna pp: E. Kalisz, J. 
Lisiecki i P. Ramus. Egzamin mi- 
strzowski złożył p. Zachacjssz Ko 
wał. W zawodzie *ryziersk*" Kao 
misja egzaminacyjna pp: W. Bon- 
czek, WŁ Doros, M. Korbella i W. 1 yń 
ski oraz L. Sobczak. gzamia ~ mi 
strzowski złożył p. "Tomasz  idikoś. 
Fgzamir: czeladniczy złożyli pp: Aele 
na Drożdżówna, w Pruszyński. 
Wincenty Skóra, Lucjan Pogorzelski, 
MTadenS$z Manterys i Roman Kęsik. W 
zawodzie krawieckim — komizja pp: 
S. Rusek, K. Grzybowski i H. Plochowa 
Fozomiu mistrzowski złożyli pp.. Jó- 
zef Kawałek i Leon Rodek W zawo- 
dzie slusarskim — komisja A. Święci 
cki, A. Banasik, K. Baran i R. Rupp. 


'Fezamin mistrzowski złożył : Anto 


ni Paweł Kuzia. Egzamin czeladniczy 
złożyli pp.: Franciszek Franeuz, Ro 
man Uchnast, Piotr  Brzezłński i 
Stefan Flak. W zawodzie szewskim — 
komisja pp.: A. Dworakowski, J. Ni- 
ziński i M. Zwolski.  Fgzami:: cze- 
ladniczy złożył p. Judka Zy"! erberę. 
—o0d0e— 

— Osobiste. Kierownik tymcza>owe 

go zarządu magistratu m. Bedzina, 
inż. Rzeczkowski wrócił z ur.opu wy 
poczynkowego i wczoraj. objął urzędo 
wanie. 
' — Zarząd komitetu odnowienia ko 
ścioła Wnieb. NMP. w Sosnowcu. u- 
przejmie zaprasza członków sekcji 
zbiórkowej na posiedzenie, które odbę 
dzie się w” domu katolickim w dniu 
dzisiejszym o godz. B wiecz. 


Po zreorzanizowaniu Zarządu 


Kawiarni? i Restaurac'a 


A WARSZAWIANKA A 
6 WARSZAWIANKA 6 


A ulica 3-20 Maja 15 A 
telefon 2 61, 11 43 


Stosując się do obecnych, kryzyso- 
wych warunków — uruchomiła 
DZIAŁ KAWIARNIANY 
SPECJALNOŚĆ: gospodarskie obiady 
z 8 dań 1.30 gr. 

dania z maszyny po 50 groszy 
Obfity dział zaxąsek po cenach 
bardzo niskich. 
Codziennie dancing od godziny 20-ej, 
ORKIESTRA SALONOWA. 
Polecając się taskawym względom P, T. Pu- 
bliczności ZARZĄD. 


Wobec zbliżającej się zimy, ak- 
tualną stała się znów sprawa wałki 
z bezdomnością i zapobiegania eks- 
misjom. Dotychczas ulgi uzyskiwali 
jedynie bezrobotni, właściciel» 1-iz 
bowych pomieszczeń „którzy kcrzy 
stali z moratorjum komornianego, 
przedłużanego co pół roku i w ten 
sposób ratowani byli przed > oźbą 
pozostania bez dachu nad głową. 

Właścicicie większych uue>zkań 
niezależnie od swej sytuacji mater- 
ialnej, nie mieli prawa do tej cpie- 


1. 

Związki lokatorskie powiadomio 
ne zostały o bardzo ważne zarzą- 
dzeniu, które przygotowuje ministe 


rjum sprawiedliwości, a które ogło 
szone ma być w najbliższym cza- 
sie. Dotyczy ono eksmisji tych loka 
torów, którzy, mimo najlepszej wo- 
li, nie są w stanie opłacać regular- 
nie komornego. 


Polegać będzie ono na tem że 
eksmisje nie będą orzekane w sto 
sunku do osób, które wykacą dobrą 
wolę w płaceniu komornego i złożą 
oświadczenie w sądzie, że sbłacą 
należność w dogodnych dla siebie 
ratach. 

Ukazanie się tego zarządzenia 
powitane będzie niewątpliwie 7 apla 
uzem przez liczne rzesze lokatorów. 


0 drobne budownictwo w Zagiębiu. 


Z konfereneji w izbie przem.-handlowej w Sosnowcu. 


W driu 1% bm. odbyła się w *»- 
hie pod przewodnietwem wicepre”: 
ga E. Gruszczyńskiego konferencja 
w sprawie t:tałenia zas: i, na ja- 
kich wia i się opierać prowadzo- 
na przez bank gospodarstwa krajo- 
wego akcja finansowania budowni2 
twa. W konferencji, prócz radców 
izby, wzięł: udział również kierow 
nik zarządu m. Sosnowca p. Kuź. 
niak, kiesownik zarządu m. ęd.i 
na p. Rz.zkowski, kierownik zatz% 
du m. Zawiercia Langert, delegat 
stowarzys. ia właścicieli nieruch' 
mości w'Śćnoweń, p: Wrzosek oraz 
delegat t-wa przemysłowców w Za- 
glębru Pl rowskiem dr. Dąbrowski. 

Po przedstawieniu sprawy przez 
referenta mgr. T. Siekańskiego, wy 
wiązała się ożywiona dyskusja, w 
której za'ierafi głos wszyscy obec! 
w wyniku której ustalono, że fi- 
nansowaniu przez bank gospodar: - 
stwa kraj: wego w r. 1934 winno pod 
legać budownictwo drobne, murow:. 
ne, indywidualne, a także rozpocz; 
te większe murowane, jak wresze» 
nadbudówki. Następnie, zdaniem 9- 
hecnych, kontyngenty, jakiemi dy- 
sponują miejscowe komitety rozbu- 
dowy Wwirny być wydat- 
nie zwiększone ponieważ  -- 
jak wykazało doświadczenie — Zz% 
potrzehowanie kredytowe w posz”7e 
gólnych w*ejscowościach o więk - 
szem skapicniu ludności na teretds 
województwa, było bardzo duże i 


znacznie ; rzekroczyło ramy kredy- 
tu przeznaczonego przez bank go- 
spodarstwa krajowego. . 

Pozatem stwierdzono, że, jakkol 
wiek opiocentowanie udzielanego 
przez bank kredytu, jest niskie 
(3.3/4 proc., to jednak, biorąc p. d 
uwagę wysokość 4 dągniętej po- 
życzki, np. 2.000, koszty 
jak koszty łupoteczne, notarjalno, 
dobrowolu> składki od ognia, wybit 
niezwięks”« 4 koszt samej pożyczki 
wynosząc oh. 18 proc.wypożyczonej 
kwoty. D'atego też należałoby dą- 
żyć do późontenia owych kosztów t= 
bocznych. i 

Ponad:o podniesiono, że odstą 
pienie przez bank od zasady prz»l- 
stawienia szezegółowych  kosztor;- 
sów, ao dia interesantów powoduje 
znaczne wydatki i uznanie za Wv- 
starczające kosztorysów bardziej 
gólnikowych, opartych na pewnych 
wytycznych, ustalonych np. dla kə} 
dej z miejscowości przez właściwy 
magistrat. 

O ile chodzi o wysokość przyzna 
nego kredytu poszczególnym miej- 
scowościom, wyrażono zapatrywa- 
nie, iż bank gosp. kraj. winien mieś 
na uwadze liczbę mieszkańców la- 
nej miejscowości, która jest niewąt 
pliwie pomocniczą przesłanką do u 


stalenia zapotrzebowania yo 


wego, przez co uniknie się mim `- 
wolnego, być może uprzywilejowa - 


nia niektórych miejscowości. 


Budowa szkoły powszechnej w Sławkowie 
za pieniądze gromadzkie 


Fabryka braci Szajn w Sławko 
wie kupila w tych dniach od. groma- 
dy y Stawkód 13 mórg łąk, po- 
łożonych nad rzeką Biała Przemsze 
asy walcowni, za cenę 7I. 


Na wuiosek prezesa rady szk i- 
nej p. Fr. Ziętka (młodszego), gro- 
mada przeznscza powyższą sumę ni 
budowę szkoły powszechnej w Sław 
kowie, którą rozpocznie w niedłu 
gim. czas e. 


Wyniki zawodów straży ogniowych w Będzinie 


W ub. niedzielę, na zakończenie zjaz 
du i zawodów okręgowych straży ogni» 
wych w Rędzinie, odbyły się zawo:l9 
romiędzy poszczególnemi strażami. 

Pierwsze miejsce w grupie drugisi 
zajęła straż Huty Milowice (63 pkt) 
drugie Huta Katarzyna (48 pkt.), trzecie 
straż fabryki Deichsla (46 pkt.), czwar 
te — Wojkowice Komorne, piete — Za 
klady Solvay szóste Czeladź, siódme Be 
dzin. 

W grupie trzeciej pierwsze „miejsce 
zdobyła straż z Bobrownik (180 pkt). 
ddugie straż z Dobieszowie (156 pkt). 

W grupie czwartej piersze miejs®: 
zdobyła straż z Tąpkowie 167 pkt., dru 
gle — Sącrów 165 pkt., trzecie — Kamy 
co 157 pki. czwarte Strzyżowice i ris 


te Łagisza 133 pkt. 

Ćwiczenia pokazowe z drabinami ba 
kowemi wykonała drużyna żeńska 
„Strem* rod dowództwem p. M. Przy. 
tomskiej, wykazując wysoki  stopi?a 
wyszkolenia Io innych zawodów druży 
na żeńska nie stawała ze względu na 
spóźnioną pore. 

Pozatem wicestarosta Izydorczyk 
wręczył dyplom uznania prezesowi hvu. 
norowemu p W. Winterowi oraz ud 
korował: wiceprezesa okręgu sędziege 
Hermana — siebrnym medalem zasługi 
wicepr. straży z Wojkowic Kom. — 
J. Dzierzbickiego — srebrnym meds. 
lem zasługi i pp. A. Wideraka i K. Mañ 
kę z Wojkowie Komornych — bronzo. 
wym medalem zasługi. 


uboczne. ` 


Umwersytet powszechny 
w Czeladzi 


Z początkiem bieżącego roku s:kol- 
mego nowa reforma szkolnietwa przy 
brała reaine kształty. Pochłania ona 
umysły władz szkolnych, nauczyciei- 
stwa i szerokiego ogółu społeczeństwa. 
Zainteresowanie dotyczy jednakże pra 
wie wyłącznie szkolnictwa ogólno- 
kształcągego i zawodowego, natomiast 
bardzo małą uwagę zwraca się na tak 
ważne zagadnienie jakiem jett zagad 
nienie oświaty pozaszkoirej, -agadnic 


nie wychowania oh=ie'a, 


Sprawa jast nazisiera.e akłasalna. 
Doniosłość jej potęguje fakt, iż w cza- 
sach ogólnej negacji i  zobojęlnienia, 
powstałych na tle kryzysu gospodarcze 
go, daje się zarysowywać kryzys du- 
chowy — kryzys, bodaj że nietezyiecz. 
niejszy dla naszego organizmu pań: 


stwow-:zo 7 . pierwszy. 

Wprav.-... zagadnienie oświaty pa 
zaszkolnei talo postawione u 128 w 
Polsce ja -> ro raz pierwszy w związ 
ku z re -mą szkolnietwa znalazło 


swój wyraz w ustawie z dnia 11 marca 
1932 r. o ustroju szkolnictwa. Ate to nie 
wszystko. 

Tyvdrnoóci finansowe państwa nie 
pozwalają na zrealizowanie ustawy w 
czase najbliższym. 


Obowiąckiem tedy samorstiosv o 
loby, by zaiutorscowaiy się bili. o. sp 1 
wą i mimo ciężkich czasów i istnych 
kłopotów, wszczęły akcję oświaty pu a 
szkolnej w celowo obmyślanym syste 
mie w myśl wskazań ustawy © ustroju 
szkolnictwa: Akcja: na terente Zggic- 
bia jest nakazem chwili. 


Chciałbym przy tej okazji zwrócić 
uwagę na uniwersytet powszechny sa 
morządu powiatowego w Czeladzi. 


Warto się z nim bliżej zapozcać tem 
barcviej, iż wykazuje tężyznę i naprze 
kór gnuśności i niechęci zmierza do cią 
głego doskonalenia i wznoszenia sfe na 
szczyty doskonałości społecznej. 


Jakkolwiek efekty pracy j-5a nie 
biją jaskrawością, to jednak one są. 
Widzą to zapewne i widzieć powinni 
ci, którzy głębowo wnikają w istotę 
przejawów pracy i którym sprawa 0. 
gólnego dobra nie jest obea. 

J. 2. 
40u—— : 

— Kurs oswiatowy dla działaczy 
społecznych w Czeladzi. W ub. ponie- 
działek w lokalu „Kuźnicy pod prze- 
wodnietwem p. J. Sadowskiego odbyło 
się organizacyjne zabranie słnchaczów 
kursu oświatowego dla działaczy spo- 
łecznych w Czeladzi. W zebraniu wzię:! 
udział przedstawiciele wszystkich or. 
ganiacyj na terenie m. Czeladzi oraz 
miejscowe nauczyciełstwo. 

Zebrani życzliwie odnieśli się do tor 
cjatywy kola BBWR, dzięki któremu 
sporo osóh bedzize mogli skorzystać r 
tak pożytecznego kursu. 

Po zapoznaniu zebranych z forma 
wykładów na kursie nastąpiły zapisy. 
Dotychczas listę uczestników kursu wy 
pełniło 70 osób 

Zapisy trwać będą do 1 vs zdzier- 
nika br. 


— 6-letui chłopiec najechany autem 
w Czeładzi. Wczoraj ulica Bytomska w 
Czeladzi była widownią nieszczęśliw - 
go wypadku samochodowego, jakiem 
uległ 6-letni Marjan Krysiał. Krysiak, 
wybiegłszy na ulicę nie zauważył pe”. % 
cego auta, które naje 
chało na niego Dziecko uderzone prz9 
dem samochodu padło twarzą na jez: 
nię, doznając ogólnych obrażeć ciała o 
raz wybicia 2 zębów. Krysiaka umis=4 
czono w szpitału czeladzkim. Za zbie - 
głym szoferem policja prowadzi docho 
dzenie. 
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Str. 6. 


Z Zawiercia. 


(z) inwalidzi wojenni na pożyczkę 
narodową. Pod przewodnictwem p M. 


Plebana odbyło się posiedzeni» zarzą 
du pow. zw. inwalidów woj., na któ- 
rem po załatwieniu całego szeregu 


spraw organizacyjnych  pozianowio- 
no zakupić okligację pożyczki rtrodo 
wej dla związku w kwocie zł. ?00, nie 
zależnie od subskrybowania pożyczki 
przez poszczególnych ezłonków La 
swoje imię. 

Następnie zarząd postanowil we- 
zwać swych ezłonków do gremjalne- 
go udziału w zawodach s*rzele_ 
cekich o odznakę III kl, urządzanych 
przez związek strec'ecki. Koszty 
amunicji pokryje związek :nwali- 
dów.  Pozatem uchwalono ulgowe ð- 
płaty za korzystanie z bitljoteki 
związkowej przez członków związku 
logjonistów. 


E e E a O ZJ ÓROWZE ALDE E ra DZA 
O złożeniu jakiejkolwiek kwoty 
na książeczkę oszczę:'nuściową 

w KOMUNALNEJ ASIE 
OSZCZĘDNOŚCI w Zawierciu, 
poza jej wkładcą, dowiedzieć się 
nikt nie może, gdyż :o jest ta. 

jemnicą zawodową K., : 
ji służbową jej urzędników, 


(2) £ zycia rezerwistów. W niedzie- 
le o godz. 10 i pół rano w lokaln wla- 


soym odbędzie się plenarne pociedze 
nie zarządów kół związku rezerwi- 
siów połączone z odprawą k»mendan 
tów. 

Obceność wszystkich kół zarządów 
kół obowiązkowa. 

Z okazji 15-lecia odzyskania wiepo 
dległości "odbędzie się w Warszawie, 
kcneentracja sił związku reze: wistów, 
na które pow. zarząd i komnela wysy 
ła z terenu powiatu dwie komi anje. 


(z) Skutki wyskakiwania z pociągu 
Jadący onegdaj pociągiem osoho- 
wym 19-letni Ćwinier Adam. zam. 
w Katowicach (Dworska 11), z pociągu 
Ha bariak e Poraj: potknął się- 1 
doznał ogólnych potłuczeń. ý 
-t Nieszezęśiwego po udzieleniu mu 
pierwszej pomocy przewieziono ną 
kurację do szpitala kasy chorych w 
Zawierciu. 


| Pale qilzy te i owe, lecz 
nallevsze 


| Gilzy nowe „PASCHAL- 
' SKIEGO — KRYZYSOWE". 


-— Jakże wytlumaczysz błotniste 
Ślady nóg w dolnym pókoju pawi- 
jonu? 

| -- Człowiek tea wszedł do pawi- 
jonu, ale 10 jeszcze nie znaczy, att- 
by Gabrje! miała do niego sehe- 
Zibi 

— Nezadzia. 

Jakim sposobem wiesz o tem? 
—. CZNA ta: 


Pani de Gurennes podała swemu 
synowi bsi. którego treść znamy. 

Filip ucil na niego okiem i 
brwi zmarszczył. 

— Istotnie — rzekł — to nie z0- 
stawia Żadne; wątpliwości. Nielex- 
pieczeństwo istnieje rzeczywiście. 

— Czy znasz to pismo? 

— Nie sądzę... Nie Nie przypo- 
mina mi oso żadnego. 

— A jeżc'i ten bilet pisał Raul! 

Pan de Garennes wzruszył ramio 


"nami. 


— Oto już dwa razy mówisz mt. 


"moja matko, o Raulu z powodu Gab- 


rjeli i to bez żadnego według mnie 
realnego powodu... Przeczytaj ten 


bilet raz es:cze.. Mój kuzyn, zna 


jacy Gal rielę od kilku dni zaledwie, 


Projekt ustawy 
o wywłaszczeniu gruniów. 


Ministerjum spraw wewnętrz- 
nych opracowuje projekt ustawy » 
wywłaszezenin gruntów, stanowią- 
cych własrość prywatną, a będą 
cych prze lruotem użytku publicz: 
nego. W wielu bowiem miastach. 
szezegółn't na obszarze województw 
wschodnich, pewna część ulic i pla- 
ców publieznych stanowi własność 
prywatną Stan taki, według zda- 
nia M. 8. W., utrudnia w wysokiej 
mierze utrzymywanie odnośnych u- 
lic i placów w należytym porządku 
vraz czyni jakiekolwiek inwestycje. 
konieczne ze względu na interes pu- 
bliczny, frawie niemożliwe. 


Indyw':'ualne uregulowanie 
spraw użytkowania lub nabywania 


przez związki komunalne wspomni". 
nych grunić w napotyka z reguły na 
znaczne trudności. Ponieważ druga 
dobrowolne; vgody nie prowadzi do 
celu, więc pozostaje droga przynu:- 
sowego uregulowania sprawy w 
drodze ustawowej. 


Ministerjim spraw wewnętrz- 
nych wys.ąmnło z projektem ustawy 
o wywła:zezenie gruntów, stanowią- 
cych własuość prywatną, a będą- 
cych przediniotem użytku publicz- 
nego. 

Projekti M S. W., o ile nie spot- 
ka się ze sprzeciwem innych mini. 
sterjów, zostanie przedstawiony cia 
łom. ustavodawczym na jesiennej 
sesji. 


Mniej tajemniczości 


poucza kolegów angielski lekarz. 


Temperatura skacze z minuty 
na minutę rozpalona głowa, łamią 
kości. Co to? Czyżby co niebszpiecz 
nego1 


Takie niepokoje przechodzi pac- 
jent „dopóki nie przyjdzie lokarz i 
dobrodusznym uśmiechem rie doda 
otuchy. „Wszystko będzie dib rze“ 
— slyszy sakramentalne zapewnie- 
nie i na tem koniec. 


Niektórym pacjentom wystar- 
cza sama bytność lekarza. Inni, cie 
kawcy, radziby się dowiedzieć, jax'3 
są przyczyny ich słabości. 


Ale lekarz jest lakoniczny 1 >53 
wa indagacje byle czem. Że to nity 
nie trzeba sugestjonować chorego, 
że i tak nie zrozumie. Czasem rawet 
ofuknie. 

mio: właśnie bywa > * powodem 
niezadowolenia pacjentów, | którzy 
nie -chea być traktowani, „jak male 
dzieci*. Pretensje ich trafiają czę- 
sto do angiełskich izb lekarskicn da 
jąc tem asumpt do specjałaych na 
ten temat rozważań na ostatniem po 
siedzeniu Brytyjskiego towarzy- 
stwa medycznego. 


Referent „dr. ©. Kaye le Fle- 
ming oświetlił tę sprawę w:zech- 
stronnie w najnowszym 


illmarli wstają z grobu... 
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czyżby mósi wyrażać się z taką ,0* 
ufałościął ego- niepodobna przy- 
puścić... Gabrzela wyznała ci, że ko- 


cha kogoś... Musi to być ów niezn t- 


jomy, któ ego przyjmuje... 

— Jakim sposobem dowiedzitć 
się? 

— Nie o tem nie mówiłaś Gab- 
rjeli? 

— Ani sitowa! Ona sądzi, że ja 
nie o tem nie wiem. 

-— To rzecz główna. Zakochany. 
który przyszcdł tej nocy, przyjdzi» 
po raz drugi niewątpliwie. Ten czlc- 
wiek dopuszcza się zbrodni, wkr 
dając się w nocy, przez mur, de 
zamieszkałego domu. Czekają go 2a 
podobne przestępstwo ciężkie robo- 
ty na czas p-wien. Mamy więc pra- 
wo uważa” go za złodzieja i stosow- 
nie z niin postąpić. Nie nad to 


. prostszego, jak użyć przysługujące: 


go nam p: awa i pozbyć się człowie- 
ka, który jeżeli już nie jest naszym 
wrogiem, stanie się nim niezaw.'i 
nie. 

— Qo.cozumiesz przez: te słown: 
użyć przysługującego nam prawa? 

— Powitać złoczyńcę wystrza- 
łem z fazzi! - 


numerze +» 


„Britisch Medical Journal". 


— Tajemnica, osłaniająca łoże 
chorego — pisze — zdaje s'ę być 
niekiedy pacjentowi zbyteczna i de 
rerwująca. Nie mogąc zgłębić praw 
dy, pacjent zamienia się w d.'ekty 
wa, tropi na własną rękę symp:oma 
ty choroby, liczy kreski na irm- 
metrze. Uważa, że ma pelne prawo 
do wglądu w swą własną chorobę. 
I to jest słuszne. 


Ale popatrzmy z punktu widze 
nia lekarskiego: Czyż możliwe jest 
tlumaczenie iaikowi, skomplikowa. 
nych postępów choroby „czyż lekarz 
posiada tyle pedagogicznych zdo!- 
ności by znaleźć na to właściwą o0- 
brazowość i nomenklaturę? Sprecy 
zowanie choroby może odbić się nie 
korzystnie na stanie chorego, który 
będzie wyolbrzymiał jej groźbę, 


ma A WO o. 


WŁOSOW "iie * 
— lysienie usuwa — 
Esencja CHINOWO - CHMIELOWA” 


„Mydło CHIROWO -CHMIELOWE", 
z Kogutkiem. 


Sprzedają apteki. składy apteczne 


— Mysłałum już o tem — rze**u 
baronowa. 

— Czy mówiłaś komu o tem od- 
kryciu? a 

— "Tylko ogrodnikowi i nakaza- 
łam mu tezymanie tego w tajemni- 
cy. a 
: — Bardzo dobrze... Chodźmy do 
Hieronima. 

Filip z matką udali się do ogrod 
nika. 

— Hier unie — rzekł do niege 
pan de Garenies — moja matka fr : 
wiedziała mi właśnie, że ktoś tej 
nocy wkradł się do parku... l 

— To prawda, panie baronie i 
na własne oczy widziałem ślady te- 
go łotra. 

— Stanow! to dla mej matki p`- 
ważne niebezpieczeństwo. Ten czło: 
wiek niezswodnie jest złodziejem... 
może stać się mordercą... 

— Z pewnością, panie baronie. 

— Czy masz broń, Hieronimie? 

— Mam, panie baronie. 

— Jaką? 

— Wyboruą dubeltówkę, 
i kule. z 

— A wies, Hieronimie, nabijesz 
twoją dubeltówkę kulami i zacząw 
szy od dzisiejszego wieczora, od 
dziesiątej do drugiej po północy 
czuwać będzesz.w parku... prze” 
ciąg kilku nocy, jeżeli będzie po- 
trzeba. 

— Dobrze, panie baronie. 

— Jeżeli ujrzysz kogoś wdrapu- 
jącego sią na mur, wymierz -dobrze 
i daj ognia bez wahania, bez skru- 
pulu. Prawo iego dozwala.. Jesteś. 


proc! 


RESTAURACJA > 


w Dąbrow e Górn. 
ul. Sobieskiego 12. 99 


Obrady i kolacje na świeżem 
maśle. 

Prwo Haberbuscha. 
Wyborowe wędliny Tymow- 
sk e. 

WIECZOREM KONCERT. 
CENY NISKIE. Lokal powiększony 


Z Olkusza. 


(ol) Osobiste. P. Aleks. Voydi se- 
dzia Śledczy w Olkuszu rozooczął 6- 
tygodn. urlop wypoczynkowy. Zastęp. 


stwo objął p. Leonidas Awak:1mow, 


sędzia sądu okręgowego. 


(oł) Na ochronkę. Zarząd ochronki 
dla ubogich chrześcijan w Olkuszu u- 
rządza w niedzielę, 24 bm. kwestę uli 
czną na ochronkę, zaś w dn. 1 paździer 
nika rb. zakawę dziecięcą w tzkole po- 


= wszechnej nr. 1 w Olkuszu. 


(ol) Dzień pracownika umysłowego 
w Olkuszu. W lokalu polsk. związku 
zawodowego pracowników przemy- 
słowych i handlowych w Olkuszu, od- 
było się onegdaj zebranie przedsta 
wicieli wszystkich  instytucyj pra- 
cowniczych na terenie m. Olkusza, na 
którem po dyskusji wybrano komi- 
tet obchodu „dnia pracownika umy 
słowego*. W skład komitetu wchodzą: 
pp. K. Petrykowski, Z.  Rzadkhowski, 
A. Ratusiński, J. Łączyński, K. Tyl- 
kowski. W. egotek. Szczepański. E. 
Reinhold, Kotarski, oraz przedstawi 
ciel PZZPP. i H. w Olkuszu: pp. V. 
Piotrowski, St. Kotowicz, K. Zdrzalik, 
Jan Kania, K. Królikówski, St. Wa. 

Program obchodu przewiduje: % 
dowski, W. Janoska i A. Jarno. 
rano zbiórka wszystkiech pracowni- 
ków umysłowych w lokału PZZPP. i 
H. przy ul. 8 maja w Olkuszu, skąd 
nastąpi wymarsz ze sztandarami: i or 
kiestrą do kościoła parafjalnege. 

O godz. 10 nabożeństwo z udziałem 
chóru tow. „Hejnał* i powrót do loka 
lu związku. O godz. 19 akademia w 
sali kina „Orzel“ z programem: słowo 
wstępne wygłosi p. K. Petrykowski, 
przemówienie okolicznościowe p St. 
Kasprzyk (członek głównego zarządu 
PZZPP ł H. z Sosnowca, sztuczka pt.: 
„Próba miłości“, oraz koncert orkie 
stry straży fabr. „Olkusz 


my w przypadku legalnej obrony. 

— Ach, panie baronie, niczevo 
więcej nie pragnę! Chociaż starv, 
mam wyborrva oko i jeżeli poduba 
się Panu Bogu, położę tego łotra 
jak królika! Zresztą zasługuje na to. 

Filip odrzekł: 

— To czuwanie po nocach prz, - 
sparza ci trudu, ale moja matka wy 
nagrodzi ci t. pieniężnie, a za to w 
dzień muej będziesz pracowal... 

-— Dobrze. panie baronie — ou- 
rzekł ogrodnik — niechaj tylko łotr 
powróci.. 

—- Powróci, nie wątp o tem. 

— No, to już ja go urządzęt... 
Dziś od dziesiątej stanę ĝa stano- 
wisku. Zajm» pózycję w gęstwini >, 
idacej wzdłu? muru, blisko miejsex, 
którędy t:n rozbójnik przeszedł 9- 
statniej nocy i kędy po raz drugi 
przejść ms: ponieważ tam się znaj 
duje stos kamieni, służący mu za 
stopień, a kiedy ukaże się nad mu- 
rem, wystezelę z fuzji w same pier: 
si! Tym sposobem uniknie galer. 

— Ale, Hieronimie, szezególniej, 


ani słowa o «em, niema potrzeby 
przestraszuć służących. 
— Obiecaiem pani baronowej 


być nienrym... dotrzymam słowa. 

— Liczymy na to. 

Filip wsunął sztukę złota w rę- 
kę ogrodrika. i oddalił się wraz 
z matką. 
. d. e. a. 


żę e. 
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Nr. 260 


Str. 7, 


Państwa mrówek. Gdy straż więzienna gra w piłkę nożną... 


Angielski etmolog Charles Wil: 
ton, ogłosił niedawno ciekawe spo- 
strzeżema, jakicł dokonał, obserwu 
jąc w ciągu 20 lat życie mrówek. 
Badania Wiltona odnoszą się do 
czerwonych mrówek, przebywają: 
cych w lasach i polach.: hrabstwa 
Hampsha;r. Wilton nalięzył na nie 
wielkiej stosunkowo przestrzeni 1 
„mrówczenych państw, których 
mrówki należały do tego . samego. 
gatunku, jednakże ściśle pilnowały 
granic swych „państw“. Ścieżki, 
które łączyły oddzielne - mrowiska 
jednego państwa, były Ściśle izolo 
wane i nigdy nie przecinały się ze 
ścieżkami innych państw. 


Wiltoc próbował przenosić mrów 
ki z jedrego państwa do drugiego; 
„przesiedleńcy* tracili odrazu orjeu 
tację, biegnąc niespokojnie w różn. 
strony, aż wreszcie miejscowe 
mrówki sibo je zabijały, albo też 
wyrzucały poza obręb swego pań- 
stwa. Charakterystyczne jest istnie 
nie między poszczególnemi państwa 
mi neutralnych pasów, na których 
spotykają się mrówki, różnych „na- 
rodowości *. Na tych obszarach ne'- 
tralnych mrówki zachowują się obo 
jętnie wzyłędem siebie. Prof. Wi- 
ton zaobserwował również, że nie- 
które państwa mrówczane zakłada- 
ją „kolonje“. Kolonje takie powsta 
ją zazwyczaj dość daleko od „n?- 
tropolii*. jednak utrzymują z nią 
stałą łączność. 7 


—::0:— 


Hodowla czworonogich 
gwiazdorów w Kalifornii 


Zapotrzebowanie na... lwy wzru- 
sio w ostatnich czasach niepomier- 
nie. „Król pustyni“ stał się jednym: 
„ gwiazdorów filmowych, i to gwia 
zdorów, przynoszących wcale pò- 


Łaźne: zyski, płynące coprawda de 


kieszeni ty ee ja, względnie ko- 
dowcy Bo hodowla lwów stała s.ą 
dziś popłatnem zajęciem. 

Największą i najsłynniejszą jest 
wzorowa ferma lwów założona. i 
prowadzona od ośmiu lat przez nic- 
jakiego p. Gaya w Kalifornji. Po- 
wątkowy „inwentarz“, składająsy 
się z jednego iwa i dwóch lwic, 
wzrósł dzisiaj do dwustu sztuk tysh 
dzikich bestyj, starannie pielęgno- 
wanych i żywionych. 


Wychowankowie p. Gaya korzy- 
stają ze względnej swobody, mając 
do dyspozycji ogromny park, oto 
"zony wysokim murem podwójnyna, 
qajeżonym kolcami. 


A hodowla tych miłych stworzeń 
przynosi ładne zyski: cena lwa cżte: 
roletniego dochodzi do tysiąca dv- 
larów, a apa czarny lew afry- 
kuński „Murra“, „występujący“ 
atale we wszystkich filmach 3 


ście „Trader Horn“, czy „Tarzar“, - 


czy „Afryka woła”, przyniósł wła- 
Ścicielow! dotąd ponad 80 tysięcy 
dolarów dóchodu. 


Że zaś p. Gay sprzedaje prze: 
ciętnie dwieście łwów co roku, nia 
trudno sobie wyliczyć, że orygina! 
ne to przedsiębiorstwo dobrze ma 
się opłaca. 


Coprawda, trzeba niełada odwa- 
si i silmych nerwów, by móc prze- 
bywać stale w towarzystwie tych 
groźnych drapieżców i zajmować 
sie ich tresurą. To też Gay wchodat 
n.iędzy swych wychowanków, uzbr. 
jony stałe w sześciostrzałowy re: 
wolwer z nabojami... gazów łzawią : 
«ych. Jak dotychczas, nie robił z 
niego ani razu użytku. 


KASZEL ZEE 25E33 
BÓLE GARDŁA 
| O ze MUSASECKIEGO 


Sprzedają apteki i składy apteczne. 


W więzieniu stanowem w mieś- 


cie Angola (stan Luizjana) wyda- 
rzyła się niecodzienna nawet w À- 
meryce hitojsra ucieczki: więźniów. 
Z. więzienia uciekło dwunastu więć. 


niów, w tem 9 skazanych na doży-. 


wotnie zamknięcie, -a 3 na karę 
śmierci, od wykonania której dzie- 
liło ich tylko kilem dni. i 


Straż więzienna, składająsa się 
z czterdziestu ludzi, ożywiona była 
duchem sportowym w takim stopniu 
iż utworzyła dwie drużyny £o tbal 
lowe, które oddawały się z zapałzn 
szlachetnej grze. Pewnego = dnia: 
miał być rezegrany match między 
obu współzawodnkamii W .jaki spo- 
sób: dowiedzieli się o tem więźnio- 


DR „obój +0, a A] 
Figi dojrzewają nad Baitykiem 


W jednem z pism zagraniczny *h 
znajdujemy korespondencję z ma- 
leńkiej wysepki, która choć położo- 
uą na Bałtyku i to w północnej je- 
go części, posiada roślinność cal- 
kiem południową. 


Wysepka ta należy do Danji, 
nazywa się Christjansó i leży ua 
drodze z wyspy Bornholm do Szwe- 
cji, na 5% stopniu szerokości pół. 
nocnej. 

Na owej wyspie, widocznie sre- 
cjalnie osłoniętej od wiatrów doj: 
rzewają piękne figi, winogrona i 
kmitną drzewa wawrzynu. 

Ale dziwniejszy jest jeszcze u- 
strój tej wysepki. Zarządza tą ws: 


PORT 


i WYCHOWANIE FIZYCZNE 


szpką ministerjum marynarki duń- 
skiej. Nie posiada ona żadnej gmi- 
ry, którejby podlegała. Przedstawi: 
cielem owego ministerjum, a wię: 
jedyną władzą wyspy jest miejsca- 
wy latarnik, jest on jednocześnie 
całą policją, urzędem celnym, sę- 
dzią, urzędnikiem stanu cywilnegc, 
oraz kierownikiem stacji ratowni- 
czej. Podatków nie płaci się żad 
nYch. r} 

E a jest też rajem dła ryba- 
ków: takiej iłości flonder, węgorzy 


i śledzi jak koło jej brzegów nieme. 
chyba, nigdzie na Bałtyku. 

Słowem mały raj — nietyle na 
ziemi, iłe na morzu i to tak blisko 
ad Polski. 


Przed zawodami o odznakę strzeleck 
il. i l. klasy i mistrzostwo powiatu będzińskiego. 


odznakę stryciecką ITI klasy na 


strzełnicy w Sosnowcu (uł. Aleja). 


Po tych zawodach komenda po- 
wiatu przystąpi do zawodów strze: 
leckich o odznakę IT i I klasy i o 


„mistrzostwo powiatu. Najlepsi za- 


wodnicy c'rzymają: cenne nagrody, 
cfiarowate przez p. starostę powiit- 
towego i prezydentów miast. 
Ponieważ do powyższych zawc- 
dów będą dopuszczeni tyłko zawod- 
nicy z odznaką strzelecką HTI klasy, 
którzy przedłożą komisji sędziow- 
skiej odpowiednią legitymację O. 
S., wszyscy aana ła winni wzi4ć 


udział w rujbłiższych zawodach o 
0. 8. HI klasy, zaopatrując się po 
zdobyciu odznaki w legitymację, 
które wyduje komenda powiatu w 
Sosnowcu: «ul. Kolłątaja ł7). we 
wszystkie dri tygodnia od godziny 
20 do 21-«j 7a opłatą 50 groszy. > 
- Zawod; w Sosnowcu trwać będą 
w dnie powszednie od godziny 15 d' 
18.30, w niedziele od godziny 11 do 
14-ej. Broń tarcze i amunicja tt. 
miejscu za zwrotem kosztów Dla bez 
robotnych specjalne ulgi w opłatach 
na strzelnicy. Bliższe szczegóły o 
zawodach o odznakę IT i I klasy zc- 
staną podanc do wiadomości zain- 
teresowaryr: w najbliższym czas'e. 


| cc 


KRONIKA. 


X Pierwsze kroki komisarza Mallo- 
wa. Desyguowany przez PZPA., ko 
misarz Mallow powołał do życia ko 
misję pomocniczą do spraw podokręgu 
Zagłębia Dąbrowskiego w osobach 
pp.: inż. Michalskiego, Bluszcza i Ma 
zura. 

Poza tem do komisji na okrąg kie 
lecki zaprosił inż. Michalskiego i pre 
zesa klubu „Zagłębie w Dątrowie, p. 
Wolskiego. 

X Brynica — Sarmacja 1:6 (4:8). Ro 
zegrane na boisku miejskiem w-Czela 
dzi zawody w piłkę nożną o maustrzo_ 
stwo kl. A. pomiędzy powyższemi zespo 
tami zakończyły się  zdecydowanem 
zwycięstwem Brynicy w stosunka 1:0 
(0:0). Benjaminek kl. A podczas cniego 
meczu miał stałą przewagę nad Farma 
cją. Zwycięską Łramkę dla miejsco- 
wych strzelił H. Kohr. Zawody zostały 
przerwane na kilka minut przed koń- 
cem z powodu awantury na boisku, 
wywołanej przez jedriego z graczy SAT 
macji. Gracz Sarmacji znieważył se- 
dziego p. Okularczyka, którezo ude- 
rzył ręką w głowę. 

X Turniej tenisowy w Cz ladzi. W 
ub. niedzielę rozpoczął się turaisj teni 
sowy o mistrzostwo Czeladzi, r«zgani- 
zowany przez miesjką komisję PW. i 
WF. Zainteresowanie turniejem mimo 
pięknej pogody w pierwszym dn'u roz 
grywek — nieszczególne. Rozgrywki 
odbyły się na korcie tenisowym ba Sa 


turnie. Gra pojedyńcza panów: M. 
Bonczek — Z. Starzyński 6:4, 2%, 1:6. 
F.Kozarski—J.Wyszomirski 6.4, 5.0. Cz. 
Starzycki — W. Bożedaj 1:6, 0€. A. 
Szłajder — H. Radziszewski 86. 4:6, 
4:6. : : 

Gra podwójna panów: Z. Starzycki, 
W. Bożedaj—A. Szlajcher, Cx. Starzyo 
ki 6 : 2, 7:5. Z. Starzycki, W, Rożedaj— 
H. Radziszewski, E. Kozarski 6.4, 63%. 

Gra mieszana: T. Fomenk5waa, A. 
Szlajcher — St. Bożedajowa, Z Starzye 
ki 2:6, 0:6. Irena Segno, ©. Starzycki— 
T. Fomenkówna, St. Szłajcher 35, 7:5. 
Sędziował p. J. Herchold. 


X Zawody marszowe LOPP. w Ol- 
kusza. Z okazji obchodu rocznicy smior 
ci Ś. p. Żwirki i Wigury, w ubiew'ą nie 
dziele miejskie koło LOPP. w Olkuszu 
zorganizowało na terenie miasto zawo 
dy marszowe zespołowe w maskach. Wy 
niki tych ciekawych zawodów. łyły na 
stpujące: I m. „Sokół“ w czasie 14 m. 
50 s., IL m. organizacja młodzieży pra 
cującej (15.27), III m. straż fa! r. „Wol 
brom“ (15.34), 4 m. straż fabryki „Ol- 
kusz* (15.40), 5 m. związek rezerwistów 
zwyróżnieniem za dobrą forme  mar- 
szu (16.25), 6 m, żyd. tow. „B'tar* (16. 
58). Została zdyskwalifikowa .lrażyna 
SMP. z powodu uchylenia masek weza 
sie biegu (czas 1457) Jury stanowili: 
tp.: dyrektor W. Majewski, kpt. Zwa- 
rycz, prof. Rudolf .i instruktorzy: Jan 
Kania i Jerzy Kondek. Marsz. cdbył 
się na przestrzeni około 8 tys: metrów. 


wie — zostało ich tajemnicą, fakt, 
że wiedzieli o tem i że ten właśnia 
dzień i moment obrali jako ©! wiię 
odpowiednią do wykonania swego 
ryzykownego pomysłu. Połowa: 
więziennej wzięła udział w mwzu i 
przy bramach oraz korytarzach war 
ty były o połowę zmniejszone. 


O godzinie 4 popołudniu rozlegt 
się nagle sygnał alarmowy., na 
dźwięk którego zamykają się bra- 
my w wale zewnętrznym, +w zają- 
cym mur więzienny. W te; samej 
chwili na dziędzińcu pojawiła się . 
gromada więźńniow uzorojon, h w 
rewolwery. Pędzili ku bramię 1 nat 
knęli się po drodze na czterech stra 
źników. Od wystrzałów zbuutowa- 
nych więźniów padło trzech strażni 
ków. Tymczasem na dźwięk dzwonx 
alarmowego nadbiegła grupa straż- 
ników, którzy podjęli walkę 7 wię 
niami. W toku formalnej bitwy 
dwuch więźniów zastrzebno. dwu: 
nastu jednak udało się przedostać 
aż do bramy wewnętrznej gdzie za 
grodził im drogę dowódca straży. 
Wystrzał rewolwerowy położył g9 
trupem, gdy odmówił żądaniu bun- 
towników wydania im kluczy od bra 
my. Teraz bramy stanęły dla nich 
otworem i wydostali się narernątrz 


W międzyczasie zaalarmowana 
wystrzałami nadbiegla reszta stra- 
ży, oraz policja z pobliskiej osady. 
T byliby uciekinierzy wpadli bez- 
wątpienia w ręce pościgu, gdyby 
nie przypadek, jakgdyby wy,.ty z 
filmu kryminalnego. Przed bramą 
stał akurat autobus, którego szofer 
udał się po benzynę. Wszyscy więź 
niowie w liczbie dwunastu wrako- 
wali się. do autobusu, jeden z nich. 
były szofer, zasiadł przy. kierowni- 
cy i autobus pumknął z miejsca z biy 
skawiczną 'szybkością. Sporo.. zASu 
upłynęło zanimestraźnioyszdążyłi Zł 
rekwirować wolne auto i zorganizo- 
wać pościg. Autobus z uciekiniera- 
mi wyprzedził tymczasem pogon. ł 
dopiero o dwadzieścia kilometrów 
dalej znaleziono pusty wóż,:$' jący 
przy drodze. Widocznie nie starezy 
ło już w baku benzyny i więźniowie 
uciekali dale. pieszo. Na Ślady *ch 
nie natrafionc jednak. 


WARE TOD 
HUMOR. 


WYJAŚNIENIE. 
— Panie profesorze „czem są właści 
wie idjoci? Czy to też ludziet 
Oczywiście, tacy sami jak ja lub 
pani. 


TURYŚCI. 
— Cóż to za czarujący krai, ta Ho- 
lawdja! Kupiliśmy śliczny m yek, 
— Wiatrak, czy młyn wodny d 
— Nieeee..., młynek do kawy. 


SZCZĘŚCIE. 

— Dopisało ci szczęśćie na  wyści. 
gach? > r 

— I jak jeszcze! Po ostatnim biegu 
znalazłem pół tranka w ki.szeni, tak, 
że nie potrzebowałem wracać pi cho. 
tą do domu. 

* 4 * 

Koks i Mops siedzą w kawiarat Ci 
sza. Nagle odzywa się Koks. 

— Czy pań już widział większego pe 
gymistę ode mnie? 


— Owszem... — odpowiada Mops — 
Murzyna, patrzącego przez ezarce oku 
lary. 


SE URUK 

X „Skra* — Częstochowa — „Zaglę 
bie“ — Dąbrowa. Dziś o godz. 4-tej 
popoł. na boisku klubu  „ź/aglęł ie“ 
przy ul. Legjonów, rozegrane zostaną 
zawody, o tytuł mistrza retotni: 
czych klubów okręgu kieleckiego PO. 


między drużynami: „Skra“ — ".eslo4 
chowa i „Zagłebie* — Dąbrowa. 


E szc Szwajcarji ujęto w karby* jedną z rzek przy pomocy wiel-. 
kiej betonowej tamy, stwarza jac w ten sposób sztuczne jezioro. 


RETTE ODISSE I WR ERETRIA TTSS INA ZDZŃENE NI © ROZ 


Wieczarowe Kursy Języków Obcych 


ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO NIEMIECKIEGO, WŁOSKIEGO 
przy Zwąz u Zawodow,m Pracowników Przemysłowych i Handlowych 
w SOSNOWCU, SIENKIEWICZA 17. 


Kurs poc.ątkowy, średni i wyższy. || 3 $ iwo OR 


Zapisy przyjmuje Sekretarjat Zwiazku codziennie od godz. 17-ej 
do 19-ej. 


| bo akt Nr. Km. 213133. i , 
Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Skale 
kaly w Skale pod Ojeowem na zasadzie art. 602 K. P. 


zamie8£ 

l , ogłasza, że w dnin 
11 października 1933 o godz. 12 w Władysławpolu, u Samuela Bukowskiego. 
odbędzie się publiczna licytacją 1uchomości a mianowicie: 150 metrów żyla 
w stogu i 100 metrów owsa w stogu oszacowanych na łączną sumę zł. 3650, 
które można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Skała, dn. 9 wrżeśnia 1983 r. 


Sprawa Bank. Gosp. Krajow. r-ko Bnkowskiemu. 


Adam Gospodarowicz, 


Komornik. Adam Gospodarowiez. 


„ Dziś. 
Moja Zona 
Awanturnica 


Wesoły melodyjny fiim 


KINO 


ZAGŁĘBIE 


dawniej 
(ino-Teatr „Udziałowy”. 


LJ 


ŚÓ Ceny miejsce od 25 groszy 


Od poniedziałku, dn. 18 września. 
NA OTWARCIE SEZONU 


CZŁOWIEK-LEW 


w porywającym arcyfilmie pt. 


Syn dzungli 
Największy cyr» św iata w płomieniach. 
W roli głównoj: mistrz olimpijski w pływaniu. 
. BUSTER. CRABBE. 


3i Z POWODU wyjazdu sprzedam tanio 
iwzadzenie „sklepowe. ; Wiadomość: 


GM POSADY i PRACE ER „Expres“ Dąbrowa. 


3 š ~ TPLACE do «sprzedania 
KUCHARKA  restauracyjna | każyuo 


Kino-Teatr 


"KUPNO I SPRZEDAŻ. 


w Dąbroryie. 


Wiadomość Expres: Dąbrowa... - 
wa poszukuje pracy od zaraz .Wiado- MASZYNY: do pisania okazyjne. 


Sprzedaż. kupac, zamiana. Lówenstóin 
Kraków, Zwierzyniecka 8. 


e—a 


mość Dąbrowa Górnicza ul. Łabędzka 


28b. Siwek. 


Wydawca: Helena Monsiorska. 


„zzz o 


BIALE NIEDŹWIEDZIE. 


ze, 


Lispedycja szwedzka do okolie podb:egunowych filmowała cze 
sto scenki z życia białych niedźwiedzi. 


A E Ia EA ETS AN EOV OOA VSAT 


Magistrat miasta Sosnowca po 
daje do wiadomości, że 
przejazd przez most na rzece Czar- 
nej Przemszy W ul. I-go Maja w So 
snoweu, zostaje zamknięty dla :%- 
chu kołowego na okres okolo 3-ch 
miesiecy, W związku z budową nowe 


go mostu. ; 

Objazd do Modrzejowa ul. Ostro 
górską, zaś na Dębową Górę przez 
ul. Wawel. 


„Szwajcarskie Gorzzkie 


Zioła” (z marką Ro. 
zut) są stosowane orzy 
chorobach żołądka. ki- 
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych. 
„Dzwajcarskie Gorzkie Zioła” 
są naturalnym łagodnym środ- 
kiem przyczyszezającym, ulatwia- 
jącym funkcje organów trawienia 
i działającym przeciwko otyłości. 


Pokost i Lakiery 


gwarantowane poleca Skład Apteczny 


M. Jagiełłowicz, 3 Maja 7 


JĘDRYCZEK HENRYK zgubił ksią. 
żeczkę wojskową, wydaną przea P 

UW. x eaa 
ANTONI PAWEŁCZYK zgubil książ- 
kę kasy chorych 41839, wydarą W 50 
snöweu. aa = N AE 
HELENA ZOCHACKA senpila. ksią- 
żóczkę K. Ch. Nr.‘ 5312, tórą  unie 


| Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za 1 wyraz. 


ważnia, 
BISAGA ROMAN zgńbił dowód ość: 
kisty. wydany minę Niwka. 


EJZEUMAN: ABRAM zgubil książe- 
czkę dojskowa wydaną przez PKW. Be 
aziiż. 5 2 ag a 

CANTA JAN zgubił legitymację 
róbocia. wydaną w "Dąbrowie. 


FEDERMAN KSYL zgubil dowód o- 
sobisty. wydany przez magistrat m. 
Będzina. 


£ 


7a 
bez 


—— 


-aaa 
Druk. Expres Zaglębia“ Sosnowiec. Teatralna t. tel. 4-94. 


„żarowego marki s», 


SOE E EEEE 


M a AS EES TA DA 
Nr. dz. Bd. 2652 kontr; 14. 


OGŁOSZENIE. 

(Tymczasowy Zarząd Miasta «*0s5now 
ca na podstawie art. 30 ozp Pr-z 
Rzpl. z dnia 16 lutego 1928 r. o Pra- 
wie Budowlanam i Zabudowariu Osie 
dli (Dz. U. R. P. N.r 23 roz. 202), poda 
je do wiadomości, że zgodnie z art. 
29 tegoż rozporządzenia, decyzją Kie- 
rownika Tymczasowego Zarządn m. So 
siówca z dnia 16 września 1385 r. po- 
wziętą w zas.ępstwie Rady Miejskiej 
na mocy art. 73 ust. :(2):i (3), Ustawy z 
dnia 28 marca 19338 v. częściowej zmia 
nie ustroju samorządu teryt rjalvego 
(Dz. U. R. P. Nr..35/4983, poz. 234), v- 
stanowiony został plan szwególowy 
zabudowy ulicy l.go Maja. 

Plan ten zostanie wyłożony do 
publicznego przeglądu na okres 4.ch ty 
godni, tj. od dnia 22 września do % 
października rb. włącznie w Magistra 
cie miasta Sosnowca (Wydziat Pu 
downictwa pokój Nr.;13). . W powy?- 
szym terminie i miejscu, „ zaint.reso 
wani będą mogli zaznajomić <ię 7 Wy- 
mienionym planem zabudowy, a W okre 
sie następnych 2-ch tygodni tj. ad dnia 
%1 października do dnia 4 listopada rh. 
włącznie, zgłaszać. do Magistratu Zà- 
rzuty przeciwko planow+. 
Sosnowiec, d. 19 września 1933 v. 

Kierownik Tymczasowego 
Zarządu miasta Sosnowca 
(W. KUŻNIAK.) 


EEEE A 

TEOFIL BURŁAŃSKI zgubił, ksiaż>- 
czkę wojskową, wydaną przez K. U. 
JÓZEF PAWŁOWSKI zgubił ksią- 
żeczkę wojskową, wydaną , przez ©. 
K. U. Sosnowiec. ; : 
BRONISŁAWA CELLEROWA unie- 


żni dzione: bilet: kolejowy i da 
ważnia skradzio! 0712 


wód tożsamości Nr. „wydany 
przez dyr. P.K.P. w Warszawie. 
Różne 


SZKOLNE fotografie od 1.50 zł. 3 szt. 
retuszowane wykonywa terminowo 
Mieszkowska, Sosnowiec, Piłsudskie 
o BO Mak ok 
WZYWAM Wandę Koziak do odwoła 
nia rzuconych obelg na moją. ż9u% 
Janinę do trzech dni, w przeciwnym 
razie sprawę skieruje do sądu. K. Woj 
ciechowski - zamieszkały w  Pori."o 
Nr. 89. kę 
OSTRZEGAM przed kuprem wozu: CIę 
Austro Fiat“ od Sta 
nisławy Mielińskiej,- ponieważ „jestem 
współwłaścicielem „tegoż yozu.. Spta. 
wę skierowałem do sądu: Kudin Aleksy 
Dabrowa. Wiejska 23. _ “ i 

i 3 FOTOGRAFJE | 
pceztówkowe artystyczne” * ZŁ. 2.50. 
FOTO—STELMASZCZYK =.=nowiee 
Pogoń. Orla 4. e 
LECZNICA. chorób _wenerycznych „A 
skórnych, Sosnowice; Sienkiewicza 17a 
Wizyta 5 zł. Ń 

- = pnan - 


£ 4 
` Ogłaszajcie się 


w „Expresie Zagłębia”. 


p— PEAT RIAA TY rm 
Redaktor odp.: Józef Oskólski 


